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Przedpłata wynosi:
roczn ie  kw arta ln ie  m iesięczn ie

W  K rakow ie złr. w . a 12 złr 5 złr. 1 cent. 10
■w Galicyi i calem  P aństw ie  A ustr. »» t ) 16 i >» 1 „ 50
w  P rusach talarów 12 talar. 3 ta lar. 1
w k rajach  Związku n iem ieck iego  . „ 16 4i t „ 1 sgr. 10
w e  F rancy i i Anglii franków '8 0 „  20 >t 7
w Belgii 60 „  16 >» 6
we W ło szech  i Szw ajcaryi „ 100 „  25 »» 9

P o jedynczy  n u m er 6 cen tów .

Przedpłatę przyjmują:
A dm inistracya „WIEKU** w R ynku, w pałacu  zw anym  K rzysztofory , na dole, tudzież  w szystk ie  urzędy 

pocztow e austryack ie .—  O głoszenia i in sera ty  w szelkiego rodzaju  przyjm uje A dm inistracya „WIEKU** 
do zam ieszczen ia , za op ła tą : od w iersza  d robnego  za jedno razow e  um ieszczen ie  6 cen tów  za n a s tę ­
pne po  4- cen ty  oraz za op ła tą  naleźytości s tem plow ej po  30 cen t. od każdorazow ego  og łoszenia .

Zanim dzienn ik  „WIEK** w ciągn iętym  będzie w  wykazy p renum eracy jne  u rzędów  p ocztow ych za g ra ­
n icą  państw a austr . up rasza  się  o nadsy łan ie  p rzedp ła ty  w p ro s t do  A dm inistr. „WIEKU** w  Krakowie.

Listy z p ien iędzm i p rzesy łane  być w inny f r a n c o  do A dm inistracyi „WIEKU**.—  L isty re k la ­
m acyjne n iezap iecze tow ane  n ie u legają  frankow aniu .— L isty n iefrankow ane n ie przyjm ują się.

R ękopism a nadsy łane  R edakcyi, n ie zw racają  się  i n iszczone będą.

Administracya W ieku
dla dogodności PP. P re n u m e r a to ró w ,  przyj­

m uje  przedpłatę  na dw a m iesiące Maj i Czer­
w iec  w s tosunku  do p ren u m e ra ty  kw arta lnej a 
n ie do miesięcznej.

Przeto p ren u m e ra ta  dw um ies ięczna  na Maj i 
Czerwiec wynosi:
W K rakow ie . , . zJr. w. a. 2

w Galicyi i calem  p aństw ie  „
A ustryack iem  . .2  cen t. 70

w P ru sach  talarów  2
w kraj a cli Związku n iem iec. „ 2 sg r. 20
w e F rancyi i Anglii . franków  14 
w Belgii ■ „ 10
we W ło szech  i Szw ajcary i „ 18
w K sięstw ach  N addunajsk ich  zlr. 5  w. a.

W a ru n k i  p ren u m e ra ty  rocz n e j ,  kw arta lnej i 
miesięcznej powyżej z a m ie szc zo n e , zostają n ie­
zm ienne.

Kraków 4  maja.
S i l n e  w y s t ą p i e n i e  P a p i e ż a  w obronie 

Kościoła katolickiego w Polsce strasznie prześla­
dow anego  a zarazem w obronie n a r o d u , jest. 
f a k t e m  bardzo w a ż n y m ,  chociaż o nim nie 
doniosły bezpośrednio  telegrafy  , a dopiero z piś­
m iennych doniesień  powzięliśmy o tym w ypadku 
NV|adom ośc , po tw ierdzoną nas tępn ie  te leg ram am i 
2 Marsylii przynoszącem i treść  listów' tam  nade-  
szłyeh. K oresponden t nasz z Rzym u w  liście acz 
krótkim  przed dw om a dniami podanym , p rzed­
stawił dosta tecznie krok Ojca św ię tego , za k tó ­
rym  zapew ne pójdzie d r u g i  ważniejszy jeszcze 
a k t  Stolicy A postolskie j,  to je s t  bulla papiezka 
w tej spraw ie  w ydana . Przebrała  się w idać  m iar­
ka n iesprawiedliwości i p rześladow ań Kościoła 
katolickiego w  P o ls c e ,  gdy wreszcie O j c i e c  
S t y  w i d z i a ł  s i ę  s p o w o d o w a n y  do uczy­
nienia tak iego  aktu, który przypomniał ow e cza­
sy w w iekach średnich ,  kiedy Stolica Apostolska 
" ’spierając się n i e  na s iłach  m ałego kraju  i św ie­

SPRAWOZDANIA
z dziedziny literatury i sztuki.

(D okończenie).

P ism a ludow e.

Na pierwszym planie w piśm iennictwie dla lu­
du postaw ić należy książki religijnej treści.  P od­
n ieść lud moralnie, oświecić jego sumienie, p o ­
stawić myśl religijną na straży jego  uczynków, 
jest pierwszą i najgłówniejszą p o t r z e b ą , w a ru n ­
kiem poprow adzenia  go ku przyszłości n a rodo ­
wej. ku przyszłości , w której się zleje w  jedne  
harm onią  z intelligencyą kraju. Mamy świetny 
Przykład na W . Ks. P oznańsk iem , m am y przy­
kład na kongresow ej P o l s c e , co może przejęte 
s " o n n  zaw odem  duchow ieństw o k a to l ic k ie , jak 

ow em  Bożern um iało  zażegnać tarcie między 
s tanam i,  przeszkodzić najstraszliwszym pokusom, 
ra tow ać  społeczeństwo w  najkrytyczniejszyeh chwi-

*• d u ch o w ie ń s tw a  katolickiego zadaniem  jest 
zapełnić tę  gałęż literatury ludowej pożyteczne- 
nn i w pros t  do celu zm ierzającem i książkami, 
zbiorami kazań i hom ilii ,  n a u k ,  ż y w o tó w  świę- 
ly°h i t. p. Oni to znając z bliska b łędy i u- 
sterki naszego l u d u , oko licznośc i , w jakich  zo- 
staje, pokusy, na jakie jes t wystawiony, powinni 
s tarać sie o rozszerzenie pism i książek z apo-

ckiej władzy, lecz n a s w  v m B o  s k i m p o- 
c z ą t k u i n a m o r a l n e j  - s w e j  p o t ę d z e ,  
a stając w obron ie  w iary i narodów, pokonała 
nie jed n o  m ocarstw o.

O graniczam y się dzisiaj na tej krótkiej w zm ian­
ce o k roku  Ojca śgo w jednej z najważniejszych 
spraw  europejskich  obecnie  się toczących, p rze­
chodzimy do dzisiejszego położenia spraw y 
d r u g ie j , to jes t n iem iecko  -  duńskiej , k tóra ja k ­
kolwiek mniej ważna, zajmuje je d n ak  dziś silnie 
św iat europejski, w praw dzie  nie sam a przez się, 
ale przez nas tępstw a jakie  w yw ołać  m oże i już 
w ywołuje.

P r z e d w s t ę p n y  krok  do uk ładów  pokojo­
w ych to je s t  zawieszenie broni n a p o t y k a  j e ­
s z c z e  wielkie przeszkody; albowiem  m ocars tw a 
n iem ieckie za w a ru n e k  roze jm u na podsta­
wie u ti possidetis , kładą z n i e s i e n i e  przez 
Danie blokady por tów  hiemieckich a w takim razie 
zrzekają się dalszego zajm owania Jutlandyi, która j e ­
dnak  prawie całą już zajęły wojska sprzymierzone; 
z drugiej s trony Dania n i e  c h c e  z a p r z e s t a ć  
blokady i ustąpić z za jm ow anych na morzu s ta ­
n o w is k , gdy m ocarstw a sprzymierzone pozostają 
przy zajętych przez siebie s tanow iskach  w Danii. 
Lecz choćby  przez energiczno kroki Anglii u s u ­
nięto te  p rzedw stępne  trudnośc i  i zawarto  ty m ­
czasowy rozejm, n o w e daleko w i ę k s z e  p r z e ­
s z k o d y  do pokojowego układu  w ynikną z s a ­
m e j  i s t o t y  s p r a w y .  Albowiem gdy Dania i 
popiera jąca ją  Anglia ciągle uważają traktat lon­
dyński z 1 8 5 2  r. za podstaw ę do układów; rząd 
pruski ośmielony ostatniemi zwycięstwami, g łośno 
już wypowiada, że trak ta ty  te  są z ł a m a n e  i 
przestały istnieć, że na  nowej podstaw ie  winny 
być now e zawarte, i że podstawą tą być je d y ­
nie m ogą ż y c z e n i a  k r a j u .  Rząd pruski za­
pominając, co w skutek  takiej podstaw y stałoby 
się z n iek tórem i p row incjam i w ćhodzącem i w 
skład  prusk iego  p a ń s tw a , ogłasza ją  wyraźnie 
w m inis teryalnym  sw ym  organie N ordd . A llg . 
Z eitung .

stoiska nap isanych  gorliwością a w ym ierzonych 
przeciw grożącym  jego moralności s t ronom  u- 
jem nym . Nie dosyć to, aby czytać umiejący w ło­
ścianin znalazł w „offieyum co d z iennem “* po raz 
se tny przez p row incyonalnego  d rukarza  w ydanem , 
krótkie modlitewki na je d n ę  form ę budowane; 
trzeba, aby książka do nabożeńs tw a  "napisaną by­
ła dla n iego ,  dla jego  św ia ta ,  dla jego  's to sun ­
ków, wyczerpyw ała  jego położenie, aby mu była 
przewodniczką i nauczycielką. Idąc za ś ladem 
wielkiego Apostoła Paw ła św .,  k tó ry  listy swoje 
stosował do potrzeb gmin chrześeiańskieh, w r e -  
iigijnych pismach, w kazaniach w y d aw an y e h  dla 
wygody pasterzy dusz ,  powinni szanowni au to -  
rowie duchow ni wychodzić z potrzeb ludu, w a l­
czyć przeciwko b ł ę d o m , jak im  lud najwięcej 
ulega.

Nie od św ieckiego pism a zaiste pow innaby  
wychodzić podobna uwaga. Ależ zadziwiającą jest 
rzeczą ,  że Galicya, mająca trzy dyecezye ,  n ie­
zdobyta się dotąd na żaden organ religijnym in ­
te resom  poświęcony, że s tosunkow o w  kraju  tak 
obszernym  najmniej wychodzi w tymże kraju 
książek dla ludu przez duchow nych  napisanych, 
że i w tych , k tóre  wychodzą , niespotykamy, z 
m alem i w yją tkam i,  zadosyćuczynienia a naw'et 
dosta tecznego puczucia ogrom nego  zadania, któ-

Dziennik ten  w  artykule w stępnym  z 3  maja 
w spom niaw szy , że byłoby jeszcze przedwcześn ie  
„oznaczać dzisiaj, w jaki sposób zwycięstw a od ­
n iesione m ożnaby  zużytkować najkorzystniej dla 
Niemiec, gdyż to od okoliczności zależy“, t łu m a­
czyć się usiłuje z z a r z u tu , iż rząd pruski na 
podstawie t rak ta tów  1 8 5 1  i 1 8 5 2  r. oręż prze­
ciwko Danii zw ró c i ł ,  a rów nocześn ie  trak ta ty  te 
za rozdarte  ogłosił. N astępnie tw ie rd z i , że te  
trak ta ty  okazały  się n iedosta teczne dla obrony 
niemieckiej narodow ości  w  Szlezwiku i Holszty­
nie, że nie N iem cy lecz Dania je  z ł a m a ł a ,  że 
dzisiaj nie istnieją i że sp raw ę  trzeba uw ażać  
za zupełnie o tw artą  i żadnem i m iędzynarodow e-  
mi u m ow am i nie sk rępow aną . Dalej ten  o rgan  
rządu prusk iego  um ie  w s k a z a ć , g d y  m u  t e ­
g o  p o t r z e b a ,  że w  tern leżała w ada t r a k ­
tatu  londyńskiego, iż dyplom acya s tanow czo  ro z ­
strzygała o losie Księstw, nie w ysłuchaw szy  ży­
czeń kraju  i nie uw ażając je  za u p raw n iony  
czynnik do umowy. W  końcu  uroczyście ośw iad­
c z a ,  iż P rusy  na konferencyi energ iczn ie  pod ­
niosą g ło s , „ że jeżeli jaka  w łaściwa podstaw a 
ma być naznaczona dla tych dotychczas bezpod­
s taw nych  układów, to tylko w  życzeniach kraju  
szukać jej na leży ,  i w  n ich  jedynie znaleść je
można. “

Może kiedyś inne m ocars tw a zawezwią rząd 
p r u s k i , aby z a s a d ę , k tórą  dziś tutaj tak głośno 
wypowiada, zastosow ał i w  innych  sprawach.

KORESPONDENCYA WIEKU.

Wiedeń 3 m aja.

(M. S.) A ustryacka flota n ie  p o p ły n ie  w iec  na  Bałtyk, 
a w iadom ość, że Anglia g roz iła  w ysłan iem  floty kana­
łow ej na  K a teg a t, gdyby au s try ac k o -p ru sk a  chciała  
z D uńczykam i walczyć na Bałtyku, p o tw ierdz iła  się  zu ­
p e łn ie . S ta ło  się  jak  p rzed  k ilkom a ty godn iam i p o w ie ­
dział lo rd  R ussel w p a r la m e n c ie : „A nglia n ie  pozw ala

re  duchow ieństw o  nasze w  o bec  ludu  ma przed 
sobą. Nie jeden  w ikaryusz m a  w praw dzie  n ie­
p o h am o w an ą  chęć  pisania , ale porów naw szy  n. 
p. książki do nabożeństw a w  Galicyi w ydane  z 
książkami wyszłemi w W . Ks. P oznańsk iem  lub w 
Polsce kongresow ej,  spomniawszy, że tam, w  daleko 
trudnie jszych  okolicznościach w ychodzą  i czaso­
pisma religijne i znaczna ilość książek religijnej 
treści,  życzyć sobie przynajmniej w ypada, aby na 
przyszłość po ró w n a n ie  korzystniej wypaS'e mogło. 
W ie m y  zresztą ,  że nie jed n o  zacne se rce  k a ­
p łańskie boleje nad  tem  pozostaniem w  tyle za 
b raćm i,  k tórych  stolica apostolska n igdy nazwi­
skiem spólnem  polskiego duchow ieńs tw a  wiązać 
nie p rzes ta ła ;  w iem y,-  że po us tronnych  p leba­
niach kryje sie nie je d en  piękny talent, któryby 
na pożytek pow szechny  zajaśniał, gdyby znalazło 
się ogn isko ,  zestrzelające usiłowania pojedyńcze.

U m iem y uw zględnić t ru d n e  położenie d u c h o ­
wieństwa naszego. W i e m y , jak  wiele na  n iem 
cięży p rac  i odpowiedzialności kancellaryjnych, 
jak  wiele ma biórowych zajęć. Trudności te  nie 
zdejm ują z niego obow iązków świętszych , w y­
m agają owszem, aby im całą resz tę  czasu sw ego  
poświęcało. Jak iekolw iek  są t ru d n o śc i ,  ducho­
w ieństw o je s t  i będzie g łów nie  za Stan m oralny  
naszego ludu odpow iedzia lnem . I tutaj zw racam y
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aby n o w a  ban d era  na  Bałtyku się  ukazała ."  W śró d  
tych okoliczności,  kwestya zniesienia  blokady portow  
p rusk ich ,  pod w ó jn ie  się  staje  in te resu jącą  —  ale i p o ­
dwójnie  t ru d n ą  do rozwiązania. Gdy flota sp rzym ierzo­
nych  nie m oże  p o p łynąć  na Bałtyk, Dania n ie p o t r z e -  
bu je  w cale  ustępow ać,  a cały b ieg  polityki Anglii, a 
n a w e t  Francyi  pokazuje,  że ani j e d n o  ani d ru g ie  m o ­
carstwo Danii do us tęp o w an ia  wcale  sk łaniać  n ie  myśli. 
Austrya  znajduje  się  obecn ie  w t ru d n e m  położen iu  bo 
musi  bardzo  uważać  na to, aby się w id n o k rąg  polity­
czny w najbliższych dn iach  nie zanadto  zachmurzył.  
Dzisiaj a lbowiem rozp isu je  W ien . Ztg. offerty na  resztę  
7 0  mil ionów pożyczki 1 0 0  milionowej przez R adę  l a n -  
s tw a  1 8 6 4  r. dozwolonej,  a to w  p rek luzy jnym  te rm i ­
nie  do dnia  U  maja. Aż do  l eg o  te rm in u  dokładać  
sie  bedzie  wszelkich starań, aby właścicieli kapitałów 
nieprzes traszać ,  a ow e ustęp s tw o  Anglii  uczynione  w n i e -  
w yse łan iu  floty na  Bałtyk, zdaje się także z tego ź i ó -  
dła wypływaę (?). N iepozos tan ie  sprzym ierzonym  n ic  in ­
nego , '  jak  w o jn ę  dalej na  lądzie p rowadzić ,  aby parcie 
na  Danią powiększyć  i ztąd to ile się  zdaje  zamiaiy 
najbliższe tycza się  Alsenu a n a w e t  bionii ,  jeżeli Da­
nia b lokady niezan iecha .  W  tutejszych kołach g ie łd o ­
wych  m ówią  o znacznych posiłkach dla FMP. Gablenza 
a n aw et  o mobil izowaniu  now ego  korpusu .

Kwestya hand low a  i cłowa rozwija  się w coraz  o ry ­
ginalniejszy sposób. Jak  wam  wiadomo, m iano dzisiaj 
w Berlinie  otworzyć konfe rencyą  cłową, na  k tó rą  nie 
przybyli p e łn o m o cn icy  Bawaryi,  W ir ten b e rg u ,  H anow eru ,  
Nassau, obu Hessyj i Frankfu r tu .  Niemieckie  państwa 
g ru p u ją  sie  zatem w kwestyi c łowej w nas tępu jący  
sposób  : z 'A u s t r y a  t rzym ają  wyżej w sp o m n ian e  p a ń ­
stwa. Z p ru sam i Saksonia  , częściowo B ad en ,  księstwa 
Saksonii  tu ryngsk ie j ,  B ru n sw ik  i O ldenburg ,  am opas  
chodzą  miasta  hanseatyck ie  i M eklenburg. Tym czasem  
przyszły tuta j  odpowiedzi  n iem ieck ich  gab ine tów  na 
d e p esze  hr. R ech b e rg a  z 16  kwietnia,  uw ażaną  n ie ja ­
ko za ultimatum. O ile w ie m ,  wypadły one  większą 
częścią w przyjazny dla Austryi sposób .  B awarya, W i r -  
t e m b e rg  i F ran k fu r t  r ę c z ą ,  że nie zgodzą  się z pru- 
sk o - f ra n cu sk im  trak ta tem  h a n d lo w y m ,  mianowic ie  zaś 
co do §. 31 ,  w którym  Francya  bez zawarcia  o so b n e ­
go u k ła d u ,  bez o g ran iczen ia ,  stoi w taryfie narodów, 
m ajacych zapew nien ie  najw iększych z t raktatu  korzy­
ści. O p ro jek tow anej  przez  Auslryą  taryfie odpowiedzi  
wyrażają sie z z a s trzeżen iam i , w kilku mianowicie  p o ­
wtarza  się  uwaga, że n iek tó re  istn ie jące  w Austryi m o ­
nopo le  p aństw a  tak  o d m ie n n ą  p o ds taw ę  stosunkom  
handlow ym  n a d a ją ,  że t ru d n o  wynaleść  środki do u s u ­
n ięcia  wynikających ztąd trudności.

'O  ile słyszę',  m in is te ryum  spraw  zew nę trznych  jes t  
go tow em  do  usun ięc ia  tych przeszkód  p o d łu g  m o żn o ­
ści i do  c z y n ien ia 'k o n ce sy i  w po jedynczych  pozycyaeli 
ta ry fy . M inisteryum h a n d lu  p rzec iw nie  zaczyna o d m ie n ­
ne  zajm ować w tej kwestyi stanowisko, co już  między 
o bom a  m iniste ryam i sp ow odow a ło  żywe utarczki. U w a ­
ga publiczna zwraca się z n a tężen iem  na rozwój tej 
dla ekonom icznych  in te resó w  tak ważnej  sprawy.

p r u s k i e m , n ie  zapom ina  on  w tejże c h w i l i , że także 
w sch o d n ia  gran ica  tego  państwa wym aga spros tow an ia  
lub też właśc iw ego zaokrąglenia  i że gran ica  ta o p ie ­
rała się już  raz po  t rzec im  podziale Polski o brzegi 
W is ły . '  Jako  człowiek p rzezorny  p rag n ie  on  korzystać  
z okoliczności. Przypuszcza jąc  n ieudan ie  się  p lanów  
swych w ks ięs tw ach  zae lb ia ń sk ich , zaczyna on  rozmy­
ślać na  p r a w d ę ,  czyli obecn ie  m oże  nie n adesz ła  p o ­
ra , w której  W arszaw a  czuć s ię  p ow inna  szczęśl iw - 
szą p o d  p anow an iem  ła g o d n e g o  i św iat łego rządu 
p ru sk ie g o  niż pod  uc isk iem  Moskali. Ze pan 
B ism ark  tą myślą m ocn o  się  obecn ie  z a j m u j e , 
nie  j e s t to  p łonny  domysł,  lecz na jrzeczywistsza  prawda, 
k tó rą  p o d a ją  ze ź ródła  na jzupełn ie j  w ia rogodnego .  Od 
pe w n eg o  czasu  przebywa tu  z iom ek  n a s z , obywatel 
z je d n e g o  z zachodnich  powia tów  K o n g resó w k i  dawny zna­
jo m y  p. B ismarka, p o d o b n o  jeszcze  z czasów szkol­
nych jego .  P. B ism ark dowiedziawszy się  o j eg o  p o ­
bycie tutejszym, p rag n ą ł  się  z n im  widzieć. W  ro zm o ­
wie z n im  , która n ied aw n o  miała mie jsce  , ubo lew ał 
p. Bism ark nad  o becnem  po łożen iem  K ongresów ki  i m ó ­
wił o obojętnośc i  i lekcew ażeniu  z jak iem  rządy m o ­
cars tw  zachodn ich  zapa tru ją  się  na  sp raw ę  polską.  Na­
s tępn ie  o św ia d c z y ł , że je d e n  tylko w tej chwili  rząd 
pruski  m ógłby przynieść  u lgę  z n ęk a n em u  narodow i i 
że p o w odow any  uczuciem  lu d z k o ś c i , chętn ie  podjąłby 
sie pośred n ic tw a  w tym celu. Nastąpićby to jednakże  
m ogło  jedyn ie  w tym przydadku ,  gdyby się Polacy sa ­
mi odezwali  z p o d o b n e m  ż y c z e n ie m , lub co w łaśc iw­
sze gdyby tajny  rząd na ro d o w y  warszaw ski  b e zp o ś re ­
dnio lub p o śre d n io  poczynił  w Berlinie  s tó sow ne  w tej 
m ie rze  kroki.  Powtarzam , że w iadom ość  o lakiem wy­
znaniu  się p oufnem  p. B ism arka pochodzi  ze źródła  
ze wszeclimiar w ia rogodnego .  Nie u lega najmniejszej 
z ap e w n e  wątpliwości ,  że w iadom ość  ta, ro z p o w sz ec h ­
n iona  w kra ju ,  dokąd  się  n iezaw odnie  w kró tce  p rze ­
niesie ,  n ie wyw oła  innego  sku tku  nad  up rzy tom nien ie  
p rzes t rog i  rzymskiego wieszcza : timeo Danaos et dona 
ferentes, m ianowicie  ob o k  s tanu  n a rodow ośc i  polskiej 
w Poznańsk iem .

W yższe  figury w o j s k o w e , k tó re  w Szlezwiku były 
za trudnione ,  pow raca ją  teraz  codzienn ie  w coraz więk­
szej liczbie do Berlina. Podobn ież  pow raca ją  tu oddzia­
ły wojska p rusk iego ,  k tó re  w zdobyciu  okopów  d y p e l-  
skieb miały udział.  Z wielkim zapałem  przy jm ują  je  
szczególn ie  członkowie  tak zwanych s towarzyszeń p a -  
t ryotycznych.  Po  zajęciu Fryderycy i  przez Austryaków 
uważają  tu  w o jnę  za u k ończoną .  Pow szechna  uw aga  
zaczyna sie p rzeto  zw racać  przew ażnie  do konferencyi  
londyńskiej ,  gdzie  dyplomaci eu ro p e jscy  babilońską  zaj­
m u ją  sie pracą.  O przeb iegu  i losach konfe rency i  k rą ­
żą tu tylko dowolne  domysły,  przypuszczenia  i życze­
nia, zas tępu jące  zupełny  n iedos ta tek  p ew nych  w tej 
m ie rze  wiadomości.

kiedy s ię  d ru g ie  posiedzen ie  konfe rency i  zbierze, o d ­
pow iedzia ł  w zas tęps tw ie  s łabego  Pa lm ers tona  s ir  Grey, 
że o ile w ie ,  dzień nie j e s t  jeszcze  oznaczonym. P. 
H en n esey  i Campbell  zapowiedzieli  m ocyą  w sprawie  
polskiej.  Bawiący tu obecnie  za u r lo p em  lo rd  Cowlej,  
m iał kilka konfe rency j  z lo rdem  R usselem .

Deputacya  szlezwicko-holsztyńska tutaj przybyła s ta ­
ra s ię  skarbić  sym patye Anglii  dla oderw an ia  księstw  
od  Danii. W ątp ię ,  aby się  jej  to bardzo  ud aw ać  miało. 
Z gaze t  je d e n  S ta r  p o d n ió s ł  jej  znaczenie  jako  w y o -  
brazicielki życzeń sam ychże  kra jów  kw estyonow anych .

Garibaldi odjeżdżając  w ys tosow a ł  listy pożegna lne  do 
prasy  angielskiej  i do n a ro d u  angielskiego. Dziękując 
za l iczne a d re sy ,  k tó re  od  m ias t  i korporacy j  od b ie ­
rał,  b ie rze  je  Garibaldi nie jako  dow ó d  czci dla s ie ­
b ie ,  ale j ak o  nowy d o w ó d  współudzia łu  Anglii dla 
losów powsta łych  z g ro b u  W loćh .  Z tej przyczyny 
mówi Garibaldi,  m o g ę  wyjawić Anglii myśli W łoch ,,  
podobn ie  jak  W ło c h o m  m o g ę  p o d a ć  Anglią jako  wzór 
naśladow ania  godny. oUrządzenia p ań s tw o w e  Anglii, 
uszanow anie  prawa, ow e cu d o w n e  po łączen ie  a u to n o ­
m icznych  a p rzec ie  o rgan icznych  sił w je d n e  całość, 
ów praw ny  a n iepo trzebu jący  żadnych  gwałtow nych 
ś ro d k ó w  p o rząd ek  połączony z n ieogran iczoną  w o ln o ­
ścią  osób, sum ienia ,  p o b y tu ,  prasy ,  m ow y i s towarzy­
sz e ń ,  p raw o o b ro n y  k ra ju  s łużące  k a ż d e m u ;  wojsko 
k tóre  jaśn ie je  chwałą  a przec ież  nie podziela  cho roby  
wojsk nowożytnych, ducha  mil i ta rnego (espri t  du  corps), 
ochotnicy ,  dum a Anglii a m oje  m a r z e n i e ; siła, z ręcz­
ność,  zabiegliwość i wytrwałość,  owa wytrwałość,  k tó ­
ra n ie  każe się  postępow i dobijać  przez u p ad ek  n o ­
w ego  stopnia: wszystko to, co j e s t  w Anglii podziw em  
cywilizowanych l u d ó w ,  co obudzą g o rące  p ragn ien ie  
n a ś lad o w n ic tw a , ba ! n aw et  z a z d ro ś c i , musi  stao się 
p rzykładem  dla W ł o c h !» Dotąd  nie powiedzia ł  Gari­
bald i  za wiele, ale p rzega lopow ał  się  widocznie, a m o ­
że na tchn ien ia  Mazziniego, L e d ru  Rollina i Louis  Blan­
ca, kazały  mu się p r z e g a lo p o w a ć , gdy Anglii oddaje  

phwafv. że ies t  na in ie rw sza  i na jw iern ie jszą  W ło c h

Berlin 2 maja.

N ad er  szczupła j e s t  tu liczba lu d z i ,  którzy przy­
znają  p  ̂ B ism arkowi rzete lne  przymioty i zdolności 
p raw dziw ego  i w y traw nego  męża stanu. Nikt jednakże  
od m ó w ić  m u  n ie  zdoła o g rom nej  fantazyi i ruchliwości 
um ysłu.  Zmierza jąc  z jed n e j  s trony  różnem i m an o w ca ­
mi coraz widoczniej do  po łączen ia  księstw  zaelbiańskich 
lub przynajm nie j  pew nych  tychże części z państw em

u w a g ę  duchow ieńs tw a  na literaturę religijną lu­

dową... .
Ale i w innych  gałęziach p iśm iennictw a lu­

dow ego  pożądanąby  n ad e r  była pontoc d u c h o ­
wnej 'm telligencyi.  Między duchow ieństw em  na-  
szem  znajduje się nie m ała  dość specjalistów', 
trudn iących  się z zaciszy n auką  jakąś , którą, 

.posiadając dar  nauczania  ludu, w najlepszej m e ­
todzie dla tegoż podaćby  zdołali. Dziełko opa­
trzone  firmą księdza, o wieleby więcej miało dla 
lu d u  p o w ag i ,  niż ow e su k m a n o w e  pseudon i­
my, w k tóre  się m łody  literat przybiera. N ajpo­
trzebniejsze w iadom ości geograficzne, historyczne, 
fizyczne , gospodarcze  , spo łeczne , p odaw ane  w 
książkach opatrzonych  firmą duchow ieństw a, sze­
rzone  jego  p o w a g ą , podaw ane  jako  prem ia w 
szkółkach  p a ra f ia ln y c h , opatrzone pozw oleniem 
cenzury  d u c h o w n e j , przyjm owałyby się daleko 
lepiej, niż pisma od św ieckich  pochodzące.

S podziew am y się , że to  krótkie  w spom nien ie  
w ażnych  spraw, k tó re  zapew ne  jeszcze n ie jedno­
krotnie w naszem  piśmie p o d n ie s ie m y , nie b ę ­
dzie uw ażanem  za chęć  ubliżenia duchow ten  
stwu n a s z e m u ,  ale za trosk liw ość O jego  jak 
najlepszą sławę.

Londyn 5 0  kwietnia.
(y) Angielski h o n o r  na ro d o w y  zaspakaja ł  się  w o -  

s ta tn ieh  dn iach  licznemi owacyami dla Szeksp ira  i G a -  
ry b a ld e g o , nie mając zapew ne  przyczyny cieszyć się  
rolą, jak ą  w  spraw ie  duńsk ie j  odgrywa. Dziennikarstwo 
angielskie  posiada  wprawdzie  n iepospolity  ta len t  w przy­
prawianiu  gorzkich  pigułek , jakie  p rzesz łego  roku  R o -  
sya, tego  zaś roku  P ru sy  d u m n e m u  J o h n  Bulloyvi p o ­
d a ją ,  n iew yczerpanem  je s t  ono w ra cy ach ,  k tóre  po 
każdej po rażce  p ozos ta ją ,  aby nowy ś ro d e k  pokojowy 
uzasadnić  lub p rzepersw adow ać,  że na tem  stara  B ry ­
tania nic c ie rp i :  wszystko je d n a k  ma swoje  granice.  
Opuszczen ie  Fryderycyi,  zajęcie Ju t landyi p rzez  sprzy­
m ierzonych ,  wszystko to j e s t  jeszcze  s t raw nem  dla a n ­
gie lsk iego  politycznego ż o łą d k a , ale w iadom ość  dzisiaj 
przez  M orning Heralda  podana  o / 2  o k rę tach  w o jen ­
nych au s try ack ich ,  p łynących  ku Bałtykowi,  aby się 
połączyć  z flotą  p r u s k ą ,  je s t  ju z  po za g ran icą  c ie r­
pliwości angielsk iej .  Morning Herald  d o d a je ,  ze po łą­
czone floty byłyby oczywiście silniejsze od  duńskiej.  
Czas w ię c ,  aby lord  R usse l  d o w ió d ł ,  ze s łowa jeg o  
wyrzeczone  p rzed  kilkoma tygodniam i w parlam encie ,  
z a rę c z a ją c e , że Anglia żadnej n iemieckiej e skadry  na 
Bałtyk nie puści,  nie  były na  wiatr  powiedziane. Jakoż 
s ły ch ać ,  że rząd angielski w ystósował no tę  do W ie ­
d n ia ,  z z apy tan iem ,  dokąd  się ów' nowy gość u d a je ?  
Czyżby lord Russel miał się  pierw szą  lepszą zad o w o l-  
nić  o d p o w ied z ią ,  pyta  M orning H erald." l ą  razą wąt­
pimy.

Za u trzym aniem  blokady p or tow  p rusk ich  p rzem a­
wia dzisiaj dosyć  silnie M orning Post. „Znies ien ie  blo­
kady dałoby sprzym ierzonym  spo so b n o ść  przeciągania 
konferency i,  bo uwalniałoby ich od wszelkich p obudek  
do zgody. C hcąc  i D uńczykom  dać  lekcyę  n a le ż y tą , 
przedstawia  im taż gaze ta ,  że ich los tylko ot mo 
carstw  zachodn ich  , a więc  od pow odow an ia  się m o ­
cars tw om  zachodn im  zależy. W  tych dw óch  t e n d e n -  
cyach, t. j. w napad an iu  na  m euzytość  P ru s  i w p e r ­
sw adow aniu  Danii,  aby zbyt upartą  nie b y ła ,  obracają  
się  p raw ie  wszystkie dzienniki.  Przy tej sposobnośc i  
przypom nia ł  sobie dzisiejszy Tim es rozb iór  P o l s k i , a 
onegdajszy  Morning Post p o s tępow an ie  rządu p rusk iego  
w W. Ks. Poznańsk iem . O pow iadają  między i n n e m i , 
ż e p .  Beust,  p e łn o m o c n ik  Związku, przedstawiający przy 
stole kon fe ren cy jn y m  niejako życzenia sam ychże  Nie­
miec,  a więc  idący da le j ,  niż austryacki i p rusk i  na 
po zó r  o b ja w ia ją , bardzo  kw aśnego  doznał  przyjęcia w 
d o m u  lorda Pa lm erstona .

| W czora j  na  in te rpelacyą  DTsraelego w Izbie nizszej,
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p o c h w a ły ,  ze j e s t  n a jp ie rw szą  i na jw iern ie jszą  W ło c h  
przyjaciółką, a przy tej sposobnośc i  n ie  szczędzi p rze ­
kąsów  dla cesarskie j  F ra n c y i ,  gdy tej Anglii ( ro n in  
teneatis) pow ierza  los uc iśn ionych  ludów. „Za k anałem ,  
mówi Garibaldi, żyje inny  olbrzymi naród ,  k tóry  sz tu ­
kami despo tyzm u nieraz  w n ieprzyjazne z angie lskim  
wpadał  s tosunki.  W olność  p rzem ien i  go  atoli w s p o ­
ko jnego  współzawodnika.® Ta groźba rzucona  zwycięz­
cy pod  Solferino  , n ieszczególnie  p iękn ie  brzmi w u -  
stach bo h a te ra  W ło ch ,  T łom aczyć  m ożna  całe p rz e ­
m ów ien ie  zbytnią wrażliwością boha te ra  , k tóry nie 
grzeszy zbytkiem polityki a zbyt często staje  się  n a ­
rzędziem swoich przyjaciół.

Ostatniemi dźwiękami po odjeździe Garibaldego są  
obradu jące  jeszcze  komite ty  na  City. W ia d o m o ść  , że 
rząd wzbronił  m ee t in g u  na P r im ro se  Hill, jako  m ie j­
scu  o tw a r te m ,  p o d  g o łem  niebem . Otoż kom ite ty  na 
City umyśliły d rug i  m ee t in g  tamże. S ir  Grey ośw iad­
czył p o now nie  deputacy i  kom ite tu ,  że bez pozw olen ia  
rządu  m ee t ing i  pod  g o łem  n iebem  n ie  są dozwolone.

W iedeń 3 g o  Maja. T e legrafow any nam  wczoraj 
us tęp  z pó łu rzęd o w e j  W iener Abendpost brzmi jak  na ­
stępuje:  «Nadeszłe tu depesze  telegraficzne wym agają
nie jakich  wyjaśnień. D oniesien ie  Monitora o oświad­
czeniu Austryi,  że nie zamierza  flotą sw ą wypłynąć na 
Bałtyk, u zu p e łn io n em  być musi w ten  sposób, że Au­
strya oświadczyła, iż t y m c z a s o w o  działania sw ego  na 
m orzu nie zamierza rozszerzyć aż na Bałtyk. W isto­
cie w o bec  toczących się  u k ładów  d o s ta tecznem  było 
uwolnić  t y m c z a s o w o  ujścia  W ezery  i Elby. Jako w a­
ru n e k  wstrzym ania  k ro k ó w  nieprzyjacie lsk ich  postawiły 
Austrya i Prusy  z u p e łn e  zn iesien ie  blokady (na m orzu  
p ó łnocne in  i wschodniem ),  za to zaprzesta łyby one  d a I- 
s z e j  o k u  p a c y  i Jutlandyi.  Co do z a w i e s z e n i a  
b r o n i  m ocars tw a n iem ieck ie  na ten  p rzypadek  co ­
fnęłyby się  z całej Jutlandyi,  jed n a k  tylko za u s tą p ie ­
niem  Danii z wyspy Alsen i w ydaniem  o krę tów  schw y­
tanych ."

—  Liczba obradujących  od 2 g o  maja se jm ów  k ra jo­
wych coraz się  zmniejsza. Tym k tóre  jeszcze o d ­
bywają posiedzen ia  udzie lono już  u rzędow e zawiado­
mienie,  że tegoroczna  sesyTa se jm ow a skończyć się  m u ­
si / o  maja. P rzeb ieg  posiedzeń  se jm ow ych  w u b ie -  
°Tvm tygodniu ,  z k tó rego  dzisiaj zdajem y sp raw ę  c ią ­
gnąc  opis tego roczne j  ich s e s y i , co tydzień kreślony, 
tym razem ważniejszy i więcej n ieco  zajmujący.

Se jm  c z e s k i  na  t rzech  posiedzen iach  mianowic ie  
dnia 2 / ,  2 3  i 2 5  kwietnia zajm ował się  ustawą w zglę­
dem  istnie jących od dawną w Czechach funduszów  
poda tkow ych ,  k tó re  dawniej dostarczały  wsparc ia  g m i­
nom wiejskim w płacen iu  podatków. W ydział  s e jm o -  
wy wypracow ał p ro jek t  ustawy co do użycia tych f u n ­
duszów. Nad p ro jek tem  tym wszczęły się ożywione 
rozp raw y ,  k tóre  trwały przez ciąg t rzech  posiedzeń  i 
pod tym względem  były za jm ujące ,  że dwaj r e p re z e n ­
tanci rządu, k ierow nik  namiestn ic twa hr. Belcredi i p re ­
zes sądu  k ra jow ego p. W eid e le  naw zajem  się sp rze ­
ciwiali sobie i sp ó r  z sobą  wiedli. —  Na posiedzen iu  
dnia 2 8  k w ie tn ia , na  k tó rem  obecni  byli jako  p o s ło ­
wie czescv p. m in is te r  Szrnerl ing i nam iestn ik  i ry es tu  
br. Kellerśberg,  p o se ł  hr. Nostic in te rp e lo w a ł  zastępcę 
rządu w zględem  czeskiego banku  h ip o te c z n e g o , któ­
re g o  sta tu t  jeszcze nie j e s t  przez rząd po tw ierdzony! 
pytał sie  także czy prawda jest,  iż rząd przyrzekł n o -
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w e m u  zakładowi k redy tow em u z iemskiemu, że w p rz e ­
c iągu 1 0  lat n ie  pozwoli ną  założenia żadnego  zakła­
d u  k r e d y to w e g o ? — W p rzó d  bo 2 6  kwietnia odbyło się 
poufne  posiedzen ie  se jm u c z e s k ie g o , na  k tó rem  k o -  
misya odczytała  spraw ozdanie  względem  skarg  p o d a ­
nych do sądu  p rzec iw  dw om  posłom  se jmow ym  Drowi 
Gregerow i  i Drowi Stradalowi.  S p raw o zd an ie  kończy

jach  m onarch ii  handel  i p rzem ysł  u p a d a ją ,  przez n ie ­
szczęsną po l i tykę ,  k tórej  rząd się  t rzyma w niektórych 
k ra jach  państwa. W  W ę g rz e c h  np. ustał  wszelki h an ­
del, wszelkie  zarobkowanie .  Zląd ta wielka ilość ro b o ­
tn ików  bez u trzym an ia ,  która się wylewa przez p r o -  
wincye, jakby  jakaś  w ędrów ka  ludu. Innem  także p rze ­
w inieniem  rządu je s t  zaniedbanie oświaty ludow ej lub

się wniosk iem , aby sejm  nie zezwolił  na pos tęp o w an ie  { p rzew ro tn e  jej krzewienie .  To są przyczyny w łóczęgo-
sądow e w tych sprawach .  P o s iedzen ie  to p o u fn e  było 
b u rz l iw e ,  szczególniej wystąpienie  p. n ad p ro k u ra to ra  
wywołało  w ie lk ie  oburzen ie ,  tak że n aw et  zewnątrz  sali 
ob rad  słyszano okrzyki: «do p o rząd k u !  to za wiele!  
p r e c z !»

Najważniejszym  w ypadkiem  jaki zaszedł  w ubiegłym 
tygodniu  na posiedzen iach  se jm u  m o r a w s k i e g o  
j e s t  in terpelacya wzg lędem  przeprow adzenia  ró w n o u ­
praw nien ia  języków  n iem ieck iego  i czeskiego w Mo- 
rawii.  In terpe lacya  ta pochodząca  od posłów  słowiań­
skich, j e s t  dość  obszernym  d o k u m e n te m ,  mieszczącym 
w sobie wszystkie skargi i zażalenia ,  k tó re  nadeszły  
z p o w o d u  u rzędow ania  władz rządowych w  Morawii. 
Po  p rzedstaw ien iu  tychże, in te rpelacya  kończy się py­
taniami: *czy rząd p rzek o n a ł  się  o t e m , że obecny 
stan szkół  ś red n ich  po trzebuje  g run tow ne j  re form y 
szczególnie  pod  względem  językowym  ? Czy rząd za­
myśla re fo rm ę  te p rzep row adz ić  i w jaki  sposób  ? Na 
jakiej podstaw ie  w  osta tnim  czasie sądy wydają wy­
roki wraz z um otyw ow aniem  w języku czeskim  i n i e ­
m i e c k i m  n aw et  tym s t ro n o m ,  którzy po n iem iecku  
nie rozum ieją?#

Se jm  s t y r y j s k i  na posiedzen iu  27  kwietnia zaj­
m ow a ł  się  p ro jek tem  rządowym ustawy w zględem  ksiąg 
grun tow ych ,  i uchwali ł ,  abv nie zaprow adzać  nowych 
ksiąg grun tow ych ,  ale tylko istnie jące  poprawić.  Dalej 
se jm  ten  po żywych rozprawach  uchwalił,  że p rzeciw 
zniesieniu pozwoleń władz politycznych na zawarcie  
m ałżeństwa nie ma nic  do  zarzucenia,  i takow e może 
nastąpić.  Na posiedzen iu  2 8  kwietn ia  uchwali ł  założe­
n ie  szkoły rolniczej z dw om a kursam i dla 4 0  uczniów. 
Szkoła ta ma m ieć rocznej  subwencyi  3 6 0 0  złr. i ma 
być założoną jeszcze  b. r. Na posiedzen iu  2 9  przyjęto  
wniosek p. P la n k e n s te in e r a , aby ogłosić  p rem ię  5 0 0  
złr. na napisanie  najlepszej nauki gospodars tw a  dla 
szkół ludowych; a 5 0  kwietnia uchw alono  sta tu t  za­
kładu kredy tow ego  z iem skiego  dla Stvryi.

Se jm  k a r y n e k  i w Gelowcu na posiedzen iu  swem  
osta tn iem  2 8  kwietnia uchwali ł  pe tycye  do m in is te r ­
stwa stanu w sprawie  cłowej z p rośbą  o u w zg lęd n ie ­
nie górnictwa. P oczem  naczeln ik  krajowy zam knął  t e ­
goroczną  sesyę  se jmową.

Sejm  t y r o l s k i  na posiedzen iach  27  i 2 8  kw ie­
tnia zajmował się  p ro jek tem  rządowym  ustawy g m in ­
nej. W  żadnym  sejmie  nie napo tka ł  rząd na tak za­
ciętą opozycye w spraw ie  tego  p r o j e k tu , jak w tym 
se jmie. Ale kiedy opozycya liberalna we wszystkich 
prawie  se jm ach  pod  naciskiem  w zględów  utyli tarnych 
przyję ła  p ro jek t  rządowy , opozycya u l tram ontańska  w 
se jmie  tyrolskim żadnem i względami nie dała  się  sp o ­
w od o w ać  do przyjęcia tegoż. Rozchodziło  się  g łównie
0 §• 7 ustawy gm innej  p o d łu g  p ro jek tu  rządow ego  
stanowiący o członkach  gminy. Jak  wiadomo Tyrol 
jes t  kra jem wyłącznie  katolickim; innow iercom  dawniej 
m e wolno było tam się osiedlać. Tyro lczykow ie  chcieli 
w ustawie  gm inne j  zastrzedz gm inie  prawo p rzypu­
szczenia  jej  członków d o  na jważniejszych p raw  w 
gnunie ,  jak iemi są czynne i b ie rn e  p raw o wyborcze 
do rady gm innej  itd. W  łon ie  komisyj nie m ogło  
przyjść do zgody. Przedstaw iono  zatem  sejmowi v o -  
tum większości i mniejszości komisyj.  W iększość  k o -  
misyi była za u s tępem  pro jek tu  rządowego; m nie jszość  
oświadczała się przec iw ko n iem u .  Przy g łosowaniu  sejm 
przyjął votum mniejszości i odrzucił  p ro jek t  rządowy, 
mim o oświadczenia  p. nam ies tn ika ,  że rząd nie udzieli 
sankcyi swej zm ien ionem u w tym punkc ie  projektowi.

S e j m  n i ż s z o - a u s t r y a c k i  na posiedzen iach  2 0
1 21 za jm ow ał,  się jeszcze  ustawą w zględem  ubogich  
i w łóczęgów. Żywe rozpraw y i spo ry  wywołało to, że 
istniejące w Austryi instytuta dla ubogich  zostają 
pod zarządem  proboszczów. Komisya w w ypracow a­
nym przez siebie projekc ie  do ustawy, zajmując  się  u -  
bogiem i i w łóczęgami bez różnicy wiary i w y z n a n ia , 
chciała p o ró w n ać  wszystkie instytuty i zn ieść  te, k tóre  
Slę opiekują  wyłącznie  ubogienu  wyznania rzym sko­
katolickiego 'i zostają pod zarządem proboszczów. P rz e ­
ciw tem u w ys tępow ał gorąco  arcybiskup R auscher .  Na 
posiedzeniu  2 6 g o  kwietnia  przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych nad rzeczoną  ustawą. Zabra ł  głos Dr. 
Schuselka.  „Ustawa ta, rzek ł  o n ,  nadaje  znowu gm inie  
część autonomii,  ale część bardzo kosztowną; w ogóle 
autonom ia gm iny tam u nas staje  się  rzeczywistą ,  
gdzie kosztu je  pieniędzy, gdzie  chodzi o to, aby g m i­
na coś płaciła. Dlatego też gm iny dziś nie tęskn ią  bar- 
dzo za taką autonomią. Jes tem  przekonany ,  żć tą u s ta ­
wą nie zadowolnim v gminy. Jeżeli rząd chce  się o d w o ­
łać do gm in  i mówi do nich: „u trzym ujc ie  sobie  w a -  
f zyeli ubog ich" ,  to gminy m ają  p raw o rz ec :  „ rządzie!  
jeżeli chcesz  abyśmy utrzymali naszych u b o g ic h , to ty 
nie k ieru j się taka polityką, która m noży  ubogich  i 
" łó cz ę g ó w  i tworzy sztuczne ubóstwo. Jakież j e s t  po- 
ł °zen ie  nasze w ew nętrzne?  Z zewnątrz grożą  nam  na- 
Paśe.i z kilku s t r o n ; m am y sąsiadów, którzy nie tają 
teg o ,  że chcą nas polityka handlow a zniszczyć."—  l u  
m ówca krytykuje politykę h a n d lo w ą ‘Austryi,  i tak d a -  
ej m ó w i : „ Do tego  p rz y sz ło , że we wszystkich k ra -

s tw a ,  k tóre  nas p o w o d u je  do ułożenia  tej  ustawy. 
W p raw d z ie  je s te śm y  kom peten tn i  do je j  uchwalenia ,  ale 
ustawa ta będzie bezo w o cn ą ,  bo nie m ożem y zatkać 
ź ró d e ł ,  z k tórych nieszczęścia p ł jn ą .  To zaś j e s t  
rzeczą r z ą d u ,  k tó reg o  właśnie  wezw ać o lo trzeba. 
Niech rząd uwzględni  petycye, k tó re  w tym p rz ed m io ­
cie nas doszły, bo są to symptomata  głębokie j  c h o ­
roby sp o łe cz n e j ,  k tóra  doprowadzić  może do n iebez­
piecznych katastrof."  —  W  ciągu dalszej rozprawy po

w im ieniu m ocars tw  niemieckich, z wyżej p o -  
danem  os'wiadczeniem o rganu  austryackiego, to jest 
W ien e r  A b en d  P o s t z 3  t. m., w imieniu tychże 
m ocars tw ,— wielką spostrzeżem y różnicą P. R. W.)

P a r y ż  2 maja wieczór. M onitor  w wieczor- 
nem  w ydan iu  p isze: Rząd angielski zażądał w y­
jaśn ień  z pow odu wysłania ok rę tów  austryackich  
na morze bałtyckie. Rząd aus tryacki odpow ie­
dział, iż nie ma tego  zamiaru. W  skutku  tego 
oświadczenia, Anglia zaniechała posłania swej 
floty na Bałtyk. Austrya i P rusy  trw ają  przy 
żądaniu zniesienia blokady; P rusy  w  zamian za 
to z r z e k a j ą  się zajęcia Jutlandyi i nak ładania  
kontrybucyj w ojennych  na te p ro w in c je ,  opusz-

wy tej, żąda jącem u zniesienia zakładów dla u b o g ich ,  
zostających pod zarządem  proboszczów. Przy g łosowaniu  
większość odrzuciła  ten g. W  skutek  tego komisya 
na posiedzen iu  n as tęp n em  d. 27  kwietnia cofnęła  ca­
łą  te  ustawę.

Na posiedzeniu  d. 2 5  kwietnia sejm w y ż s z o - a u ­
s t r y a c k i  uchwala  b u d o w ę  dom u ob łąkanych ,  m o g ą ­
cego mieścić  w sobie 2 2 8  chorych. ‘ B udowa ta ma 
być skończoną  w  przeciągu trzech lat. Na posiedzen iu  
d. 27  kwietn ia  tenże  se jm  przyjmuje us taw ę  o k o n -  
k urency i  szkolnej p o d łu g  projektu  r z ą d o w e g o , z m a -  
łemi zmianami.  Na posiedzen iu  d. 2 9  kwietnia uchwala 
on, aby prosić  rząd o przeprow adzenie  przesz łorocznej  
uchw ały  se jm ow ej względem  zaprowadzenia  sądów  
przysięgłych. Na tem posiedzeniu  zam kniętą  została 
tegoroczna  sesya se jmowa.

wstał powtórn ie  ka rdynał  R auscher  przec iw  §. 4  usta- I cza także zaraz Ju tlandyę ,  jak  tylko wojska duń-
1 Skie opuszczą Alsen i Dania odda zabrane okręta . 

(Do tego to oświadczenia M onitora  odm ienny  
kom entarz  dodał u rzędow y o rgan  pruski, a o d ­
m ienne  objaśnienia o rgan  austryacki.  Artykuł ten 
M onitora  te leg rafow ano  nam  już w czora j ,  lecz 
mniej dokładnie. P. R. W.)

P a r y ż  2  maja wieczór. W e d łu g  nadeszłych 
tu w iadom ości z Algieru z 2 7  kwietnia, wojska 
f rancusk ie  są panam i k raju  na południu, od czasu 
po łączenia się korpusów  je n e ra łó w  Deligny i M ar- 
tineau. J e n e ra ł  dow odzący dywizyę algierską idzie 
ku Laghuat.  W zburzenie  w pokoleniach kabyl- 
skich zupe łn ie  ucichło.

L o n d y n  3  maja. Na w czorajszem  wieczor-  
nem  posiedzeniu Izby niższej, lord P ag e t  odpo ­
w iadając  na in terpelacyę Pakinktona,  oświadczył, 
iż flota angielska kana łow a p o s u n ę ł a  się przed 
ujścia Tamizy, a w  ciągu 2 4 c h  godzin będzie 
zupełnie gotow ą do płynienia na o tw arte  m orze. 
Lord  Cecil zapytuje się ,  czy aus tryacka  eskadra  
płynie na Bałtyk? L ayard  oświadcza że ju tro  
odpowie.

T u r y n  2  maja wieczór. Dzienniki tu tejsze 
ogłaszają list księcia Napoleona do kom itetu  w e ­
neckiego, k tó rem u  winszuje z pow o d u  broszury: 
„Nagłość spraw y weneckiej." Książe m niem a, iż 
sp raw a w’enecka  szybkiego w ym aga  rozwiązania, 
i w ypow iada gorące  słowa dla wolności W ło ch  
„ou Aip u! j _ słów cesarza
Napoleona.

L o n d y n  3  maja; Nadeszły tu  wiadom ości 
z N ow ego Jo rk u  z 2 3  kwietnia; m ów ią one, żo 
w N owym  Jo rk u  obiegały  pogłoski, iż korpusy 
G ranta  i L e e a  są w  r u c h u ;  ten  drugi korpus 
wziął żyw ność na dni 10 .  S epara tys tow sk i okręt 
p ancerny  zatopił 3  un ionis tow skie statki działowe 
w porcie P lim outh  w Nowej Karolinie.

Królestwo Polskie.
K o re sp o n d e n t  z W arszaw y  do Breslauer Ztg. w liście 

z 1 maja pisze co następuje:
„Mniemają  tu niektórzy, iż antagonizm  między d w o ­

ma tu rosyjskiemi p a r ty am i,  je s t  grą  u ło żo n ą ,  że jen .  
B erg  odgryw a  a rys tokra tę  i p o d p o rę  szlachty, Milutin 
dem okra tę ,  który się na włościańskiej ludności  opiera, 
lecż żo  oba łączn ie  dzia łają,  aby kraj zniszczyć; ale 
jest  to pesym istyczne  pojęcie. Czynności tych obu osób, 
w k tórych rekach  władza tu spoczywa, wypływają rze­
czywiście z o d m iennych  p unk tów  wyjścia. B erg  zdaje 
się  m ieć  tylko na celu „pacyfikacyę" k r a j u , podczas 
gdy Milutin w  gwałtow ny sposób  i bezwzględnie  u s i ­
łu je  go rusyfikować;  a dlatego wspiera  sio  na w ło ­
ścianach, bo m niem a,  iż niski ich stopień  wykszta łce­
nia nie będzie żadną  do tego zamiaru przeszkodą. Nawie­
dzie on się  w swych oczekiwaniach; ale sam a już  p r ó ­
ba je s t  ciężkiem dla kraju n ieszczęściem. Aby dać 
wam wyobrażenie  jak  teraz idzie m achina adm in i­
stracyjna , dosyć p o w ie d z i e ć , iż cały tutejszy p e r ­
sonal nauczycieli  nie  j e s t  płatny od czterech  miesięcy, 
z p ow odu  jakoby  nie było na to funduszów .—- Z n a ­
głą  zmianą w stosunkach gospodarczych  zostało bez 
chleba p a rę  tysięcy rodzin, jako  to rządcy, ek onom ow ie  
i t. d. a ubożen ie  ludności p o s tęp u je  olbrzymiemi k r o ­
kami, między innem i przez p rzerw an ie  wszelkich s to ­
sunków' i h a n d lu ,  przez ciągłe k o n t ry b u c je  i t. d. 
Mimo tego  czynią ludności zarzut,  że nie uczęszcza tu 
do tea tru  i na publiczne zabawy, d]a k tórych zwiększe­
nia ściągają  tu Rilsego i Rentza i czynią p rzygotow a­
nia na ich przyjęcie. —  W czoraj  rano znaczna liczba 
tutejszych obywateli otrzymała zawiadomienie ,  aby za­
płaciła  znaczne  sum y jako  kary. w  zawiadom ieniach  
tych nie powiedziano  za co kara n a z n a c z o n a ; obywa­
tele ci nie  byli n aw et  oskarżeni, przynajmnie j  nie  wie­
dzą o tem , i kara  spadła  na n ich  jak p io ru n  z p o g o ­
d n eg o  n i e b a . "

TELEGRAMY.

K o p e n h a g a  2  maja. Dzisiejsza B erlingske  
Fidende  d o n o s i : Tajny radca Vedel, do tychcza­
sowy naczelnik wydziału sp raw  zagranicznych, 
m ianow any został dy rek to rem  m inis te rs twa spraw  
zagranicznych. W ybory  na sejm do Volkethingu 
(izby ludowej) rozpisane są na 1 4  c z e r w c a . —  
Feldmar. W ra n g e l  w ydał 2 8  kw ietnia rozkaz 
nakładający na całą Ju tlandyę  t y m c z a s o w ą  
k o n try b u c ję  6 5 0 , 0 0 0  bitych ta la ró w ; a miasto 
Veile zapłacić ma do 1 maja 5 0 , 0 0 0  talarów.

B e r l i n  4  maja. Dzisiejsza źSordd. A llg. Ztg. 
podając te leg ram  streszczający ar tykuł M onitora  
z 2 t. tn. d o d a je : Mocarstwa, n iem ieckie n i e 
p r z y r z e k ł y  bynajmniej zan iechać zajęcia J u ­
tlandyi, już to w skutek  zniesienia blokady, już 
to w sku tek  opuszczenia przez D uńczyków  Al­
sen. Jeżeli by zaw arte  było zawieszenie broni 
obok zniesienia blokady i wydania zabranych  o- 
krętów, oraz opuszczenia wysp szlezwickich przez 
Duńczyków, w tedy  m ocars tw a n iem ieckie o św iad­
czyły się gotow em i poczynić ustępstwa, co do 
swych s tanow isk w Jutlandyi. (Gdy porów nam y  to 
oświadczenie półurzędow ego o rganu  pruskiego

Przegląd polityczny.
W ielkanoc  ruska  i rocznica urodzin cara Ale­

ksandra  1 i 2  m aja  przez u rzędow y świat r o ­
syjski w W arszaw ie  obch o d z o n e ,  tę  tylko przy­
niosły odm ianę,  iż w dniu 2  maja dla dopełn ie­
nia i o św iecen ia  ludnośc i ,  nietylko każdem u 
kazano ja k  zwykle nosić la tarkę w ieczó r ,  lecz 
także po lecono oświecić okna  dom ów . Nadto u-  
rzędow e organa  donoszą ,  iż jen .  B erg  wraz z 
św ia tem  urzędniczym był w niedzielę na św tę-  
conem  u arcybiskupa p raw osław nego, a w po ­
niedziałek przyjm ował pow inszow ania  od tegoż 
świata, lecz żadnej, jak  się zdaje, n iem iał mowy; 
przedstaw ienia galowe w teatrze zakończyły dzień 
zabawy dla u rzędow ego świata rosyjskiego, k tó ­
ry się' o b u r z a ł , iż nie brała w te m  udziału lu ­
dność w a r s z a w s k a , której se rce  p ęka  z bólu. 
Przypominają sobie czytelnicy, iż różni k o resp o n ­
denci m osk iew scy  z W a rszaw y  donieśli byli, j a ­
koby w gm achu  sena tu  w W arszaw ie  znaleziono 
całe znów  arch iw um  rządu  n a ro d o w e g o ; otóż 
teraz koresponden t do G azetg  m oskiew skie j, k tó ­
rego list pow tarza  D zie n n ik  P ow szechny  (powta­
rzający zwykle z dzienników m oskiew skich  lub ju n -  
k iersko-prusk ich  doniesienia, co się dzieje w W a r ­
szaw ie)  p isze, iż ow e a r c h i w u m  składało się z 
zeszytu, na którym były o d c i s k i  różnych pieczęci,  
oraz z b l a n k i e t ó w  dla  różnych władz, w resz­
cie z d rukow anej instrukcyi dla oficerów. —  Zresztą 
w iadom ości z W a rsza w y  i K ongresów ki są jak  
zawsze strasznej j e d n o s ta jn o śc i , m ów iąc  o *kon- 
t rybucyach  i e g z e k u c ja c h :  pow tórzym y, strasznej
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jedriostajności , chociażby D ziennik Powszechny 
i jego  korespondent niby z Krakowa, przekręca­
jący bezwstydnie wyimki jakie bierze z innych  
dzienników, miał to przytoczyć za dowód pano­
wania pokoju i p ow szechnego szczęścia.

Na duńskim teatrze Wojennym nie zaszedł 
żaden św ieży wypadek, albowiem  sprzymierzeni 
nie atakują wojsk duńskich, ani na północnym  
narożniku Jutlandyi, ani na w yspie Alsen, którego  
to stanowiska Duńczycy opuścić nie zamyślają. 
Zdaje się, że Prusacy gromadzą znów  napowrót 
wojska sw oje w  Dyplu, a zapew ne zajmą się 
burzeniem  szańców  Fryderycyi, tak jak to zro­
bili z Dannewirke, i nie będą zważać na p ote- 
stacye angielskie, wskazujące że niszczenie tw ier­
dzy jutlandzkiej sięga dalej, niżli proste zajęcie 
Jutlandyi.

Drugie posiedzenie konferencyi miało się w c z o -  
r a j  odbyć w  Londynie, lecz zapew ne n i e  s t a ­
n ą ł  układ o zaw ieszenie broni, jak to w nosić  
można z doniesień o sprzecznych zupełnie żą­
daniach stron, co do warunków rozejmu. W praw ­
dzie Monitor z 2 t. m. pisząc o żądaniach m o­
carstw niem ieckich, co do rozejmu, w artykule 
znanym z telegram u, przedstawił je skłonne dó 
koncesyj i ustępujące w żądaniach ; lecz oba 
półurzędow e dzienniki: W iener Abendpost z 3  
t. m. i N ordd. A lly. Ztg. z 4 w  objaśnieniach, 
jakie do artykułu Monitora dodały, przedstawiły  
w innem  św ietle żądania m ocarstw niem ieckich. 
O świadczenie W iener Abendpost nie w iele jesz­
cze zmienia dążność wskazaną przez M onitora , 
i w idać w niem  żądanie p ok oju ; lecz ośw iad­
czenie uczynione przez pófurzędowy dziennik 
pruski w  im ieniu tych sam ych m ocarstw  niemie^  
ckich, b r z m i  całkiem  o d m i e n n i e .  Powyższy  
telegram  z Berlina podał już treść tego os'wiad- 
czenia organu p. Bismarka, ale w łaśnie odbie­
ramy num er Nordd. Ally. Ztg. z 4  i zam ieścim y  
tu z n iego dosłow nie to ob jaśn ien ie: „Konfe- 
rencya w  Londynie dzisiaj się zgromadziła. Czy 
przyniesie ona rozejm w ow ocu  dzisiejszego po­
siedzenia ? —  jest to nierozwiązane jeszcze pyta­
nie. D z ie n n ik i  d u ń s k i e  s ą  pełne tych sam ych  
roszczeń, jakie dotąd w nich znajdowaliśmy, i 
nie chcą nic słyszeć o zaw ieszeniu broni na 
warunkach pruskich. W arunki te rozbierane są 
bliżej w artykule M onitora , o którym telegrafi­
czną otrzymujemy wiadom ość. Lecz artykuł ten  
jest niedokładny. Mocarstwa niem ieckie n i e ofia­
rowały się bynajmniej dotychczas zaniechać osa­
dzenia Jutlandyi, c h o c i a ż  będzie zniesiona blo­
kada i oddana wyspa Alsen. Mniemanie, jakoby  
przy trwaniu blokady zawrzeć chciały rozejm, 
jak najstanowczej o d p y c h a j ą ;  a jeżeli nastą­
pi rozejm pod warunkiem  zniesienia blokady, 
oddania zabranych okrętów  i opuszczenia przez 
Duńczyków wysp szlezwiekieh, to w tenczas o -  
świadczają się  gotow'e do czynienia ustępstw, co 
do sw ych stanow isk w  Jutlandyi, których je ­
dnak rozmiar byłby przedmiotem dalszych ukła­
dów."— Takie jest ośw iadczenie organu pruskie­
go. O dm ienność jego od twierdzenia w organie 
austryackim, także w  imieniu obu mocarstw1 u- 
czynionego, wskazuje, iż nie ma zupełnej między 
m ocarstwam i sprzym ierzonem i zgody w  zapatry­
waniu się na spraw ę duńską.

W  pośród zw ycięztw  i tryumfów nad słabą 
Danią przypomina się rządowi pruskiemu w e­
wnętrzne rozdwmjenie jakie panuje miedzy nim 
a ludem pruskim. Ji k donosi feudalna* Zeidlers  
Corespondenz zabraknie wkrótce rządowi pru­
skiem u pieniędzy, gdyż te któremi teraz jeszcze  
rozporządza, nie wystarczą jak do połowy sier­
pnia. Od tego czasu, pisze Zeidlers Corespon­
den z  nastąpi konieczność wystarania się o pie­
niądze potrzebne do prowadzenia wojny, czy to 
w esp ół ze sejm em  czy też bez sejmu. R eak­
cyjne dziennikarstwo pruskie przypomina dzisiaj 
„demokratom", jak ich nazywa, uchwały sejm ow e  
które odm ów iły rządowi żądanych sum tak dzi­
siaj potrzebnych ; lecz zapomina dodać, że po­
trzebnych w edług zdania feudalnej partyi a nie 
większości narodu. 1 tak K reutz Ztg. z A maja 
W  artykule w stępnym  pod napisem : „W  jaki
sposób odmówili" potępia uchw ałę Izby posel­
skiej, która zapadła na ostatniej sesyi, odrzucającą

projekt rządowy żądający pokrycia nadzwyczaj­
nych potrzeb wojennej marynarki pruskiej, i 
przypisuje uchwale tej w in ę , że Prusy nie m o­
gły obronić handlu n iem ieckiego przed gw ałtam i 
Danii. Już dawniej czyniła prasa feudalna po­
dobne zarzuty, które zw ycięsko odparte zostały  
przez liberalne dzienniki. K orespondent z Pa­
ryża do tejże K reutz Ztg. donosi, że konferen- 
cye się rozw iążą, jeżeli pierwszy przedmiot ich 
narad, zaw ieszenie broni, nie przyjdzie do skutku.

Na posiedzeniu francuskiego ciała praw odaw ­
czego w dniu 3 0  z. m. przyjęto w iększością g ło ­
sów  pierwszą część pierwszego artykułu projektu  
do ustawy o koalicyach robotników. Za projek­
tem przemawiali głów nie pp. Buffet i Olivier, 
przeciw projektowi p. Juliusz Favre. —  W edle  
Memorial Diplomatique przy rokowaniach m iędzy 
Francyą a Anglią w sprawie konferencyj, gabinet 
angielski m ocno nastawa! na to, aby z kwestyi 
zawieszenia broni zrobić casus belli. Francy a je ­
dnak okazała bardziej pokojowe usposobienie i 
radziła, aby unikać w szystk iego, coby m ogło  
dotknąć strony wojujące. W każdym razie gabi- 
hinet paryski zastrzegł sobie m ożność działania 
stosow nie do okoliczności. —  Constitutionnel po­
wiada, iż w edle korespondencyj nadesłanych z Lon­
dynu, mało jest n ad z ie i, aby zaw ieszenie broni 
na konferencyi zostało p rzyjęte, gdyż zarówno  
m ocarstwa niem ieckie jak i Dania trwają przy 
sprzecznem  zapatrywaniu się  sw ojem  w przed­
m iocie blokady. W edłe depesz nadeszłych do Pa­
ryża przez Cagliari, stan rzeczy w Tunisie w d. 
2 6  z. m. był lepszy niż przedtem. W iele poko*- 
leń wróciło do p osłu szeń stw a , a bej przedsię­
wziął energiczne środki w celu stłum ienia do 
reszty powstania, fo d łu g  listu z Guletty zam iesz­
czonego w marsylijskim dzienniku Semaphore, 
powstańcy tunetańscy mają w szędzie szanow ać 
w łasność i życie Europejczyków , oświadczając, 
iż ońi mają tylko rachunek ze sw oim  rządem, 
a m ianow icie z pierwszym  ministrem i ministrem  
sk arbu.—  Z nowodu uroczystego św ięta W nie­
bowzięcia N. M. P ., rocznica śm ierci Napoleona  
1 obchodzona będzie w Paryżu dzisiaj 4  t. m. 
zam iast jutro. —  Doniesienia z Meksyku podają 
za p ew n e , iż Francuzi zdobyli Colimę i zajęli 
Monterey. Monitor na podstawie listów  nadeszłych  
z Trebizondy tw ierdzi, iż podbicie Czerluesyi 
przez Moskali uważać m ożna dzisiaj za d okon a­
ne. Z w ycięzcy zajmują się dzisiaj poprow adze­
n iem  w  tym kraju dróg strategicznych , któreby 
im pozw oliły uprzedzić w szelkie na przyszłość 
p ow stan ie, chociaż zresztą trudno takow e przy­
puszczać w  kraju wyludnionym  przez emigracyą.

Lubo podbicia Kaukazu nie m ożem y uważać 
za zupełne, jednak gdy z tego powodu dziennik  
Monde czyni bardzo trafne u w a g i, przeto do ta­
kowych wrócim y jeszcze później.

W iadom ości o zam ierzonej wyprawie Garibal- 
dego na Rzym nie mają żadnej pewnej podsta­
wy. Zresztą gdyby naw et Garibaldi m iał podobne 
zamiary, to przedw czesne ich rozgłoszenie, sk ło­
niłoby go pew nie do ich zaniechania. —  W edle  
listu z Rzymu z d. 7 z. m. do dziennika N ou-  
velliste de Marseille, arcybiskup ISpoletu Arnold i 
więziony od 1 0  m iesięcy, został wypuszczony na 
w oln ość; natomiast w ładze w łoskie uwięziły w 
Ankonie kard. Moriehini, bisk. Jesijskiego, za to, 
że zakazał spowiednikom  udzielać rozgrzeszenia  
sędziom  i urzędnikom stojącym  u steru rządu 
w prowincyach dawniej papieskich. Z Rzymu 
drogą telegraficzną miano zażądać w Turynie u- 
w olnienia kardynala-biskupa. K orespondencye z 
Rzymu do dzienników francuskich zawierają ob ­
szerniejszy tekst ailokueyi Ojca ś. z d. 2 4  z. m.

Dzienniki francuskie podnoszą w ysoko to prze­
m ów ienie najwyższej g łow y kościoła katolickiego. 
Opinion N ational nazywa wystąpienie Ojca Sw. 
dobrem i wielkiem . Patrie  dziwiąc s i ę , że Mo­
nitor  n ie zam ieścił dotąd w kolum nach swoich  
tej przem owy, powiada, że czytelnicy urzędow e­
go dziennika doznaliby żywej radości dowiadując 
s ię ; „że z Rzymu wznosi się nakoniec w im ie­
niu religii, ludzkości i cywilizacyi gn iew ny głos 
Ojca Sw., jako ostatnia kara wymierzona przez 
katolicką Europę barbarzyńskiej Rosyi."

Dzienniki w iedeńskie z 4  t. m. nie doszły nas

dzisiaj, z powodu spóźnienia się pociągu kolei 
żelaznej z W iednia.

Ostatnie telegramy „Wieku".
B e r l i n  4  maja, w ieczór. Nordd. A llg .  Z tg .  

(która w yszła w ieczór 4  z datą S t. m.) pisze : 
Znak dany flocie angielskiej do odpłynięcia w nie­
przyjacielskich zamiarach, byłby zarazem zna­
kiem do odjazdu z Londynu dla naszych p ełn o­
m ocników  na konferencyi.

L o n d y n  4  maja. Na wczorajszem  posiedze­
niu Izby niższej, ośw iadczył minister Grey, iż 
rząd na m ocy dostatecznych pow odów  ma p rze­
konanie, że okręty austryackie nie popłyną na 
Bałtyk; jednak flota angielska otrzymała instruk- 
cye co ma robić wrazie. przeciwnym , których on 
jednak Izbie objawić nie może.

H a m b u r g 4  maja. Dzisiejsze Hamb. Nach- 
richten  podają list z Flensburga, donoszący, iż 
Feld mar. por. Gablenz zawiadom ił wojsko, że 
okopy Fryderycyi będą wysadzone w powietrze.

(Telegrafowano nam także w ieczór w iadom o­
ści z N ow ego Jorku z 2 3  kwietnia, które tu j e d ­
nak opuszczamy, gdyż już wprzód takow e o d e­
braliśmy i wyżej zam ieściliśm y. P. R. W.)

W i e d e ń  4  maja, w ieczór. Kurs giełdy w ie ­
czornej ; Akcye kredytu 192  —  8 0 ; pożyczka 
z 1860  r. 95  —  7 0 ;  nowa 96  —  60 . P a r y ż  
4  maja, po południu. Renta 66  —  65 .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  4  maja. Dzisiaj jako  w dzień ś F lo ryana odbyła  sie 

odwiecznym obyczajem procesya  z kościo ła  ka tedra lnego  na zam­
ku do  kościo ła  św. Floryana na Kleparzu, z re likwia g łow y tego 
św. m ęczenn ika ,  spoczywającą zwykle w skarbcu katedralnym, 
a w tym dniu na cały czas  oktawy,  przenoszoną  do rzeczonego  
kościo ła  pod wezwaniem tego  Świę tego,  gdzie  odbywa się c a -  
lo tygodniow y odpust .  Pog o d a  choć przy zimnie  do 2 s topni m r o ­
zu zrana dochodzącem, sprzyjała temu uroczystem u pochodowi.

—  W  dniu  22  kwie tn ia  r. c. um arł  w  Suwałkach Antoni Dzi- 
minski, m ajor  kom endy  Inwalidów z b. w e teranów  polskich,  s ta ­
rzec  powszechn ie  szanowany i kochany.  Urodził  on  się we wsi 
P io t rowicach (w wojew. mazowiec.)  dnia 10 czerw ca 1789 roku 
W szed ł  do Słu żby  wojskowej jako p ros ty  żołnie rz ,  do  pułku 
lekko konnej gwardyi po lsko-francusk iej  dnia  14 k w i e t n i a / 8 0 7  r 
w  następnym r o k u  aw ansow ał  na poHnllmr .. ■ w  r. j e i i  „a
wachmistrza  s tarszego  i tegoż roku  na podporuczn ika  z p rze ­
znaczeniem do 8go  pułku jazdy legionu Nadwiślańskiego. P o r u ­
cznikiem zosta ł  w roku 1812 i w krótce  tegoż sam ego  roku  o 
trzymał rangę  kapitana z przeznaczen iem  do  pu łku  jazdy li tew­
skiej a następnie  do Jgo  pułku ułanów. Jako kapitan w roku 
7835 um ieszczony w komendzie  inwalidów. W  roku 1854 a -  
wansował  na majora . Odbył  kam panie:  w  r. 7807 w  P rusiech  
1808 w Hiszpanii, 1 8 0 9 _ w  Austryi, 1 8 1 0  i 7 8 H  w Hiszpanii' . 
1812 w Rosyi. Rył w 35 b itwach a m ianow ic ie ,  pod  Burgos ,  
Huscia , Valmauela, S o m o - s ie ra ,  Guadalahara, Tudella, Aragon, 
Madrytem, Bonewenta ,  Albuera, Badhos , Sangras ,  Delleradi, C u -  
wiad, Rodrigo  i Almejdą; pod Landshut,  Line, E be lsbe rg ,  E s s -  
l in g e n , Eekmiih l ,  R atyzboną ,  Nejmark,  W iedniem, na wyspie  L a -  
bau, W a g r a in ; pod  W iłkomierzem, P o łock iem ,  Klaśnikami, Czuj­
kami, W ołyńcami,  Siwczynem, Dynaburgiem, Borysowem  i nad 
Berezyną. W  latach 1 8 1 2 — 14 znajdował  się w oblężeniu  Ham­
burga ; rannym  był  dnia  6 lipca 1808 pod  W agrani .  Pos iadał  
ś. p. Dzimiński o rd e r  św. Anny 3ej klasy, krzyż legii honorow ej ,  
znak honorow y za lat 15 i 50 s łużby o f ice rsk ie j , oraz medal 
św. Heleny. Pog rzeb  tego c zc igodnego  s tarca  odbył  się  w  dniu 
2 5  b. ni. i roku w Suw ałkach ;  zgasł w sku tku  ataku apop lek -  
tycznego.

—  Jeden  z u rzędn ików  ambasady japońskiej um arł  w  Mar­
sylii. Na tę w iadomość  ambasadorowie  przesłal i z Paryża nas tę ­
pujące in s t ru k e y e : włosy  nieboszczyka mają być obc ię te  i ode ­
słane do  Paryża. Żaden ksiądz nie  będzie towarzyszył kond u k ­
towi pogrzebow em u.  Trumna ma być ordynary jna,  a przed  za­
grzeban iem  ma być bia łem p łó tn em  obwinięta.  W reszc ie  i n -  
s trukeya zawiera  polecenie  zakupienia na wieczne czasy kaw ał­
ka ziemi pod  p o m n i k , do  k tó rego  wzór ambasada niebawem 
nadeszło.

—• W  Anglii , kraju o r y g in a łó w , u m a r ł  n iedawno  temu jeden
z najoryginalniejszych ludzi. Człowiek ten dos łuży ł  się był s to  
pnia majora w kampanii indyjskiej a dożył 72 lat wieku.  W zam­
ku s w o i m , k tó ry  pos iada ł  w Devonshire  nie  przyjm ował nigdy 
nikogo. Zamek ten zresz tą  wyglądał  zawsze nadzwyczaj  ponuro  
i tajemniczo.  W ew nątrz  niego,  w‘ g łównym salonie  okry tym o -  
zuakami ża ło b y ,  na pods tawie  okrytej trawnik iem i kwiatami, 
k tóre  zmieniano często ,  stała t rum na  kryształowa, a w niej s p o ­
czywało wybornie  zabalsamowane ciało kobiety.—  Czytelnicy po 
tym wstępie  spodziewać  się zapewne bedą  całego rom ansu ,  p e ł ­
nego  nadzwyczajności i grozy.  Tymczasem , jak s ię  to  częs to  
dzieje na święcie ,  rzecz  ma się całkiem inaczej. P o d  temi i ra -  
i c z no -poc tycz no - rom an tyczne m i  p o z o r a m i , kryła się  najz imnie j­
sza ary tm etyczno -  prozaiczna rzeczywis to ść .  Jeden  z krewnych 
żony naszego m a jo ra ,  u m ie ra ją c ,  legow ał  mu znaczny roczny 
dochód  , któ ry  dopóty  wolno mu było p o b ie r a ć , dopóki żona 
jeg o  pozostan ie  na ziemi. Otóż m a jo r ,  aby nic  s t racić  lega tu, 
p ilnował seisle j e g o  warunku  i trzymał ciągle żonę swoje  na  
z i e m i ,  chociaż  od  20  lat już  była umarła . Krewni testato ra  
chcieli  unieważnić  t e s t am e n t ,  jako  akt zdziałany przez człowie­
ka mającego zmysły pom ięszane  ; —  ale zabiegi ich były da re ­
m n e ,  gdyż trybunały angielskie uznały ważność  ak tu ,  i  major 
pi no .a s ię ,  aby się nie  dać schwycić  choćby na chwilowem 
zaniedbaniu  woli legataryusza.

—  Maleńkie ale dość  ciekawe światło  na s tósunki  społeczne 
i rodz inne  w Ameryce pó łnocnej ,  rzuca nas tępu jące  d robne  w y­
darzenie . Pewien  młody chłopiec  kochał pewną m łodą ,  a oczy­
wiście śliczną dziewczynę. Ale ojc iec dziewczyny rzekł  je dnego  
dnia do zakochanego :  -W il iamie  B arker ,  nie  dostaniesz  mojej 
córki,  chyba  że zyskasz pozycyą  i zrobisz mają tek  mojemu ró ­
w n y .  —  Chłopcu ścisnę ło  się s e r c e ,  gdyż był zupełnie ubogi, 
ale nic  nie  powiedziawszy wykręcił  s ię  ria pięcie i wyszedł.  —
W pół  roku  atoli zjawia się napow ró t  i rzecze do  ojca k o c h a n ­
k i : . J e s t e m  teraz równy tob ie ,  dajże mi c ó j k ę . . —  Jak  t o ? ’
» Tak, ze z robiłem kon trak t  na dos taw ę żywności dla armii
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nad Potom akiem . Kupuję stare konie kawaleryjskie i m ięso z 
nich daję za w ołow inę. W ołow ina ta wybornie wojsku smakuje. 
Jakie zaś ztąd mam zyski, sam najlepiej zrozum iesz. »Ah! moje 
drogie kochane dziecko! zaw ołał ojciec nie posiadając s ie  w ad-
m iracyi,—  a bierzże sobie B etsy, bierz! .. Ale jeszcze chwilkę,__
przysięgnij mi na h on or, że m ówisz prawdę*.—  »Przysięgam U 
■ B etiy , oto twój narzeczony, który cię kocha i który mię pro­
s ił o twoją rękę. Moje dzieci, bądźcie szczęśliw e , starajcie się  
aby wojna jak najdłużej trwała, a g łosujcie  zaw sze za rządem.'"

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL.

Dnia 2 b. m. odbyło się w biórach dyrekcyi długu 
państwa losowanie 5-procentowej pożyczki loteryjnej 
t  r. 1860  na wylosowane na d. 1 lutugo b. r. serve: 
142, 1289, 1435, 1973 , 2 0 54 , 2311 , 2687 , 2952, 
3 9 59 , 4 326 , 4 4 7 9 , 4 510 , 5489 , 6704 , 7284, 7361. 
7475, 7846 , 7958 , 8 9 1 1 ,9 3 3 2 , 9 9 0 9 ,1 1 0 0 7 ,1 1 1 0 8 ,  
0 2 7 6 ,  11767 , 11770 , 11987, 1 2 1 3 9 ,1 2 3 3 6 ,1 2 8 2 6 ,  
13085, 13275 , 13311 , 13449 , 1 4 4 4 6 ,1 4 9 5 6 ,1 5 2 1 1 ,  
15413, 15965 , 16118 , 16444 , 1 6 8 3 9 ,1 7 0 3 6 ,1 7 4 8 6 ,  
1 8624 , 18761 , 19183 , 19400 , 19928 . 
przypadają następujące w ygrane:

Serya 11108  Nr. 1 wygrywa 3 0 0 0 0 0  złr., S. 7958  
N. 4 wygr. 5 0 0 0 0  złr., S. 7284  N. 12 wygr. 2 5 0 0 0  
złr., S. 1289  N. 2 i S. 79 5 8  N. 2 wygr. po 10000
l lr  ’J a  29 5 2  N- 9 . S. 7475  N. 20, S. 8911 N. 15,
z * 3 2 7 3  N. 15 ,  S. 7958  N. 13 , S. 1689 N. 2 ,  S. 
13 2 7 3  N. 1 6 , S. 16444  N. 1 9 , S. 15085  N. 6 ,  S. 
' - 8 4  N. 7, S. 29 5 2  N. 13, S. 2311 N. 4, S. 19400  

N. 9, S 2687  N. 18, S. 11007  N. 1, wygr. po 50 0 0  
złr.; S. 7284  N. 1 9 , S. 18741 N. 5, S. 2 0 5 3  N. 1, 
S. 11987  N. 2, S. 43 2 6  N. 5, S. 17486  N. 14, S.
15085 N. 15, S. 2687  N. 12, S. 20 5 3  N. 2, S. 4326
N. 2, S. 13273  N. 15, S. 12336  N. 15, S. 44 7 9  N. 
U ,  S. 1455 N. 17, S. 3959  N. 1 3 , S. 1435  N. 10,
S. 19928 N. 9 ,  S. 2511 N. 1 0 ,  S. 44 7 9  N. 1 , S.
'12826 N. 17, S. 14446 N. 1 2 ,  S. 9332  N. * 4 ,  S.
19*83  N. 5, S. *9928  N. *5, S. *6444 N. 2, S. 8 9 /*
N- *4, S. **007 N. 5, S. **770  N. *5, S. 45 * 0  N. 
5 . S. *9928  N, 7 wygr. po *000 złr.

Inne numera seryj wylosowanych wykazem tym nie 
objęte wygrywają po 6Ó0 złr.

—  Na dniu tym odbyło się również losowanie dawniej- 
szego długu państwa, przyczem wylosowano Ser. 296  
1 *38.

Wiedeń 2 maja. (Wełna). Pokup na wełnę w śre- 
Onich gatunkach jest nieco ożyw iony; zapasy nie wy­
starczaj ą jednak na pokrycie potrzeb, dlatego też han- 
nh Pr°d uktem n'e nabiera znaczenia. Wełna śred­

ni lepszych gatunkach o ile zapasy wystarczały, 
lała już rozebraną tak, że konsumenci obecnie już 

"lezy towar kupować są zniewoleni. Ceny stale utrzy­
mują s ię , produkt lepszy nawet stosunkowo znacznie 
drogo jest płaconym. W ubiegłym tygodniu fabryki 
krajowe zakupiły około 60 0  cent. Umowy co do w eł­
ny z nadchodzącej strzyży są ożywione.

Notowano wełnę w najlepszych gatunkach raz strzy­
żoną od złr. * 7 0 — *85, średnia w najlepszych ga- 
djUnkACn ?d z,r- * 2 0 -  / 4 5 ,  ordynarvjna od złr 95

żv od Złr 8 5 - * 0 5 rZyŻOn? ■* zim0Wej' ' letnieJ stre-y- 
od złr *60 7Qn Z jagT ?t W najl<fPszym gatunku

j  . * 9 0 , w średnim od złr. * 3 0 — *50,
ordynaryjną od złr. 8 0 — *00 za centnar.

— (Targ na woły opasowe). Przyprowadzono z W ę­
gier wołów 685  sztuk, z Galicyi sztuk * 2 6 5 , z n ie­
mieckich prowincyj 735. Ogółem sztuk 2676 . Sztuka 
ważyła od 5 0 0 — 700  funtów. Płacono sztukę po *30  
złr. do *83 złr. 50  c. Centnar po 23  złr. 50  c. do
- 6  złr. 5 0  c. Zakupili z tego rzeżnicy wiedeńscy *6*7,
* prowincyi *"057 szt, poza targiem zakupiono 2 szt. 
Wyprowadzono na prowincyą *057 sztu k , pozostało 
w Wiedniu *6*9  sztuk.

Jęczmienia mierz, od zł. 2 c. ---- do 2 zł. 25 c.
Owsa „ „ » 1 >> 75 ii 1 ii 80 iii

Grochu „ „ » 2 „ 50 ii 2 a 75 ii

Jagieł „  5  „ — ii 5 a 25 ii

Fasoli „ „ „  4  „ — ti 4 a 25 ii

Tatarki „ M „ 3 „ 80 t> 4 __
Prosa *> ~ » — tt a

----
ii

Rzepaku zimowego „ n
tt » — — a

----
Wyki „ o » 50 a —

a
----

ii

Ziemniaków „ „ „ * » — ti * ii 5 a

Siana centnar wied. n ,, * ” 75 >J * ii 80 a

Słomy „ »» ** — a ft — li

Mięsa w ołowego ze spaś- 
nego bydła funt wied. t> ~ » *6 ii 20 ii

Mięsa z drobniejszego bydła „ tt ' »»
„ 3 2 ł„

*2 a — ii *8 li

Polędwicy wołowej - t. ii 35 ii

Spirytusu z opłatą na 90° 
Tralesa garniec >» * ” —

t> 2 ii 7 *
a

Sporządzono w biórze komisaryatu targowego 
w Krakowie dnia 5 maja 1864 r.

Komisarz targowy J e z i e r s k i ,  Delegowani obywa­
tele: J a n  A rm  u ł o w i c z ,  T o m a s z  T a l a r k i e  wi z c .

Po stagnacyi w targach zeszłego tygodnia na Micha­
łowicach i na Baranie, spowodowanej świętami żydow- 
skiemi, wczorajszy był znacznie ożywiony i dowóz zbo­
ża stosunkowo obfitszy, zwieziono bowiem do Michało­
wic. do 1000  korcy, a przeszło 4000  na Baran, z których 
do 1580  mierzyć pszenicy a do 870  żyta, przeznaczo­
nych na transito do Prus. —  Ceny na miejscu były 
następujące:

w M ichałowicach:
Zyta korzec od złp. 14 do 16.

« 22  —  26.
« 1 5 — 17.
« 12 —  14.
« 15 —  17.
« 18 —  20.

Pszenicy
Jęczmienia « «
Owsa « «
Grochu « «
Prosa « «

W rocław  2 maja 
trzymały się bardzo dobrze, a zwłaszcza co do psze­
nicy, zapewne z powodu, że zapasy były niewielkie;

na Baranie: 
od złp. 13— 15 gr. —
„ , 2 5 — 27 « —
« « 15— 17 « —
o « 12 — 13 « —
« « 1 5 — 17 « —
« « 20— 22 15

Na targu dzisiejszym ceny zboża

kupujący także nieliczni 
Pszenicy białej szefel 

„ żółtej
Zyta
Jęczmienia
Owsa

Płacono :
od 56  do 70 sgr.
„ 5 4  do 67 „
„ 42  do 45  „
,, 30  do 38 „
„ 26  do 3 0  „

Rzepaku zimowego 150  f. „ 2 0 5  do 2 2 6  „ 
Koniczyna prawie ciągle w stałej cenie, podobnie 

jak i ziemniaki. Czerwonej centnar płacono od 10 do 
144 tąl., białej od 9 do 17 tal. Worek ziemniaków 
od 26  do 36  sgr.

Geny zboża na targowicy publicznej w Krakowie:

P szen icy  z im o w ej m ierz, od zł. 3 c. 371 do 3 zł. 50  c.
P szen icy  jarej „ „ „ —  „ —  „ —  „ —  „
ZTta .. » -  2 „ 25  „ 2 „ 37r „

Gdańsk 30  kwietnia 1864  r. Początek tygodnia był 
czysty i piękny, w ostatnich dniach powietrze sie ochło­
dziło, a dzisiejszej nocy upadło na kilka cali śniegu.

Targi angielskie zawsze w jednostajnej stagnacyi, 
z powodu słabych dowozów krajowych i zagranicznych, 
tudzież zamknięcia portów; chęć kupna się nie ożywia 
a ceny wiele nie podnoszą.

Ostatnie wiadomości są w części wątpliwe a w czę­
ści sprzeczne.

W e Francyi skargi rolników są głośniejsze. Zasiewy 
ozime ucierpiały przez mrozy, a pod wpływem długiej 
obecnej suszy, pszenica traci kolor i w niektórych o -  
kolicach poczyna znikać. Ta okoliczność utrzymuje han­
del w ożywieniu, a ceny acz zwolna przybierają na 
wewnętrznych targach.

Blokada portu przecina rozwój tranzakcyi na naszej 
giełdzie. Dowozy z Polski przy dobrym stanie wody na 
W iśle są bardzo znaczne, co wpływało na obniżenie 
cen a skutek tego obniżenia zachęcił tutejszych spe­
kulantów i z drugiej strony otworzył odbyt na Berlin. 
Tym sposobem w ciągu tygodnia przeszło z rąk do 
rąk pszenicy łasztów 143Ó, żyta 6 2 0 .— Materyalnej 
zmiany wiernie nie możemy notować, tylko ceny żyta 
od 3 do 5 guldenów na łaszcie się wzmocniły.

Płacono: za korzec warszawski 162
za łaszt wag. hol!, guld. pras. wag. pols.
P szen icy 126  129 34 0  3 8 0  2 2 7 — 243

„ 150  131*2 385  39 0  24S  — 248
„ 13 2  133*4 595  4 05  249  —  251

154  —  4 1 0  —  — 252
Żyta 121 127 22 2 *  225  228  —  239

Toruń: przebyło pszenicy łasztów 29 0 0  żyta, 1938, 
grochu 124. —  Belek dębowych 815, sosnowych 491 7, 
bel łasztów 50.

W ysokość wody w Toruniu 5 ,2 ” przybywa.
K urs zam ian y: Londyn 6 .1 9 ’ .

A leksander Makowski.

zł gr. zł. gr.
30  Z9 34 7
34 18 55 3
35 1 30 15
  36 27
20 0 20  9

W iedeń  4 maja tel. 
5g Metaliki 
5g Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeńs.

„  „ kredyt.
Losy 5$ z r. 7860 . 
Srebro ..........................

płacą żądają

113 50  114 50

Knr« papierów i pieniędzy.
K raków  4 maja 

M onety.
100  złr. sr. w. a. złr. 
iOOrub. bil. bank. złr.

„ m sr. obr. na bil. rub.
,, talarów prus. złr.
1 duk. w a i. a. lub hol. 
i półim peryał ważny 
1 napoleondor . . .
P apiery  publ. procent.

*00 w list. za. gal. n. b. k.
*00 w list. zal. ga. st. b. k.
*00 ob. ind. krak. z b. k.
*00 ob. po. na. au. z *854  

prócz war. bież. kup.
* akc. ko. że. ga. bez k.

*00 w  list. za. poi. z wart 
bez kup. złp,

162 —  
/0 9  —  

7 0 4 -  
5 42  
9 35 
9 16

/6 5  
i l l  
172 

5
9 48  
9 29

75 50 74 50
76 50) 77 50  
724 73 2

79 50 80 50  
2 13  50 215  5 0

9 3 j

złr.
72
80

777
193

95
114

94 i
cent.

65
*0

40
90

Londyn, 10 funt. stert- 
Dukat pojedynczy.

W iedeń  3 maja .

5§ Metaliki na wal. z. 
5g Pożyczka naród. . 

Metaliki na ni. k. . 
Obi. indemn. galic. 
Listy  nastawne.

5jj Banku nar. 6 -le tn ie
1, ,, „ lO letnie
>1 ,, „ 12m ies.

->i » „ losow ane
4g galicyjskie z. n.

P o życzk i loteryjne. 
Losy pożycz, z r! 1839  

„ 1854  
„ I8 6 0  
„ 1864  

C om o-R en tcn . 
kredytowe . 
tryest. na 4J g 
żegl. par. na Dun. 
ks. Esterhazego  
ks. Salm

złr. cent.
114 60

5 51

płacą żądają

68 65 68 75
79 90 80 70
72 65 72 65
72 70 75 20

101 — 101 30

86 30 86 50
73 — 73 50

148 ___ 148 50
92 .— 92 50
96 10 96 20
96 70 96 8 0
17 50 18 ___

128 50 128 75
108 — 109 ___

89 — 90 —

97 — 92 ___

31 25 31 75

D. 27 kwiet. odbyło się w W iedniu jakeśmy to już do­
nieśli, walne zgromadzenie akcyonaryuszów austryackiego 
zakładu kredytowego. Pierwszym przedmiotem porzą­
dku dziennego były zmiany statutów tego zakładu 
które najwyźszem postanowieniem z d. 21 b. m. 0 -  
trzymały sankcyę cesarską. Najważniejsza z tych 
rmian się tyczy zakupna i sprzedaży przez za­
kład własnych akcyj. Podług tej zmiany wolno wpra­
wdzie zakładowi własne swe akcye zakupione w kursie 
niżej p a r t podług upodobania sprzedawać, jednakowo 
sprzedaż takowa na żądanie rządu, naturalnie że powy­
żej p a ń  —  każdego czasu nastąpić m u s i .  Inne zmia­
ny poczynione w statutach zakładu wymagane były 
przez nowo zaprowadzony kodeks handlowy. Do tych 
zmian należy n. p. przeniesienie władzy wykonawczej 
zakładu, właściwego prowadzenia interesów, z rady 
zawiadowczej na dyrekcyę zakładu. Rada zawiadowcza 
pozostaje nadal tylko reprezentantem towarzystwa, na­
leży do niej także główne kierownictwo wszystkich in­
teresów zakładu i dozór nad dyrekcyą. Drugim przed­
miotem porządku dziennego było sprawozdanie rady 
zawiadowczej z r. 1863, które odczytał baron Horn- 
bostel. „Nadzieje, że rok ubiegły sprzyjać będzie inte­
resom zakładu nie spełniły s ię ,—  oto wstępne słowa 
sprawozdania. Wina tego leży w stosunkach europej­
skich, które rozszerzyły obawę groźnych zawikłań, 
tudzież w nieurodzaju, który dotknął kilka pro­
wincyj monarchii. Ubiegły rok, był to rok stagnacyj, 
a dla wielu przedsięwzięć rok strat.“ Po tak smutnym 
wstępie sprawozdanie rozwodzi się nad czynnościami 
zakładu i interesami przeprowadzonemi w roku 1863. 
Jedne z tych czynności stanowią interesa giełdowe, 
zakupna i sprzedaże papierów publicznych, obligacyj, 
akcyj i t. d., z których zakład mierne miał zyski. W tej 
części sprawozdania znajdujemy ustęp tyczący się ga­
licyjskiej kolei Karola Ludwika. Zakład kredytowy za­
kupił, w spółce z dwoma niemieckiemi zakładami kre- 
dytowemi i domem Rodszyld, 6 milionów złr. obliga- 
cvj pierwszeństwa, wydanych przez towarzystwo gali­
cyjskiej kolei Karola Ludwika. Przypadło więc na za­
kład za półtora miliona złr. obligacyj, z których sprze­
dał blisko dwie trzecie części z e  z y s k i e m .  Dru­
gą część czynności zakładu stanowi udział i w spie­
ranie rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowych. Trze­
cią część czynności zakładu rozwijały filie jego po 
prowincyach monarchii. Z tej części sprawozdania wyj­
mujemy ustęp dotyczący filii znajdującej się we Lwo­
wie: „Także filia nasza we Lwowie pokazuje wzrost 
dochodów i w pośród przykrych okoliczności miejsco­
wych przyniosła zysk czysty w ilości 7 2 ,719  złr. 7 c, 
Jeżeli szczególne stosunki miejsca na którem ta filia się 
znajduje nie sprzyjają szybkiemu jej rozwojowi, to jed­
nak zasługuje na uznanie ten fakt, że dochody jej cią­
gle się powiększają i że nie p o n i e ś l i ś m y  t a m ż a ­
d n e j  z n a c z n i e j s z e j  s t r a t y ! !  Sprawozdanie koń­
czy się rachunkiem który wykazuje że po odtrąceniu 
kwot na fundusz rezerwowy, dalej na tantiemy dla 
członków rady zawiadowczej i sumy 3 ,0 0 0 ,0 0 0  złr. 
która na rachunek diwidendy zapłaconą została jako 
procent 5 od sta w styczniu 1864  r., pozostaje jesz­
cze czystego zysku 6 0 6 ,808  złr., z którćgo rada za­
wiadowcza wnosi rozdzielić diwidendę po 2 złr. na 
akcye. Zgromadzenie akcyonaryuszów przyjęło wszyst­
kie wnioski rady zawiadowczej milcząco, bez wszelkich 
rozpraw.

Re daktor  o dpowi edz ia l ny  i w y d a w c a  
FELIKS WASILEWSKI.

Losy ks. Palfy • •
„ ks. Klary • •
„ hr. St. Genois 
„ miasta Bady •
„ ks. W indischgr.
„ hr. W aldstein .
„ hr. Keglevich .
Akcye bank. i p rzem  

Banku naród, austr. 
Zakładu Kredytowego  
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln. Fcrdynan.

„ rządowej fr.-a.
„ galicyjskiej 
Kursa zagraniczne  

(5-m iesięczne) 
Amster. 700 złh., . 5
Augsb. 100 zł, nr.
Berlin 100  tal. 
Frankf. n.M . 1(36 
Hamb. 700 mark. 
Lipsk 700 talar. 
Londyn 70 funt. 
Paryż 700 frank..

I-]
sił31

’1 42
.Ss
*1

płacą żądają

W a lu ty :
29 25 29 75 Cesars. korony . . .
28 __ 28 50 „ pó ł korony . .
29 25 29 75 „ dukaty na wagę
28 50 29 , obrączk. 

Złoto al m arco . .18 50 19 _
19 50 20 — Napoleondory . . .
15 50 14 — Suwereny . . . . 

Fryderyki .........................
777 779 _ L u i d o r y ..........................
194 194 70 Suwereny angielskie .
159 _ 440 _ Imperyały rosyjskie

1819 1827 Srebro ................................
187 _ 187 50 „ kupony . . .
274 — 214 50 Talary związkowe . . 

Pruskie bilety kas . .
Lw ów  2 maja .

Dukat holenderski .
97 __ 97 __ ,, austryacki

Półim peryał rosyjski .
97 __ 97 30 Rubel srebr. rosyjski .
86 _ 86 25 Talar pruski .

Listy gal. b. kup. w. a.
114 40 114 70 „ „ „ m. k.
45 45 45 50 Obligi indem n. b. kup.

płacą żądają

15 80 15 85

5 47 5 48
5 47; 5 48
5 44 5 45
9 19 , 9 21

76 10
9 62 i 9 65
9 42 9 45

11 58 11 60
9 45 ! 9 48

115 75 714 25
113 7 5 1 1 4  25
1 70 = 11 7 7 ,  §

1 7 7 i 1 72

5 37J 5 44
5 41 5 46 J
9 36 9 4 9 1
1 79 1 82
1 71 1 731
73 50 174 18
76 97 77 82
75 — 75 68

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b kup.

W arszaw a  50 kwiet. 
Półim peryały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

w arsz.-w iedeń . ,, 
Akcye kolei żel. 

w arsz.-bydg. „

W rocław  3 maja 
Banknoty austryac. 
Polskie bilety bank.

„  L i s t y  z a s t a w n e  
P o z n a ń .  L i s t .  z a s t  4 “ 

i. » 3ł o 
O b l ig i  kolei krak.-szl.

P a r y i  2 maja 
Renta . .

Londyn  2 maja 
K o n s o le ....................

płacą

"Ttncj 
273  75

13  90§

8 7 ,1 -  
8 5  j

żądają

80_ 28  
276 —

13 9 3 |  
—  21

73 —

85 —

87|4- 
8 5 J -  
79 j

66 90



6 WIEK t Czwartku S^m aja 1 8 6 4  r.

I N S E R A T Y .

Z arząd zak ładu  zdrojow ego  
w  S zcza w n icy

oznajmia niniejszem, iż wody swoich siedmiu 
zdrojów, napełniać rozpoczął z dniem Ig o  mar­
ca b. r., które rozseła w flaszeczkach troskliwie 
oko rkow anych , cyną oblaszkowanyeh i opako­
w anych  w skrzyniach , —  na zamówienia ad re­
sowane: „do za rzą d u  zak ła d u  zdrojowego w  

Szczaw n icy  (poczta  Szczaw nica)".
Zarazem podaje do wiadomości, iż zdrojowi­

sko w Szczawnicy, zaopatrzone licznem i m iesz­
kaniam i, nowemi łazienkam i, trzem a restaura­
c jam i, troskliw ą opieką leka rską , dobrą zentycą, 
c. k. p o c z tą , c zy te ln ią , m u zy k ą , i t. p . u r z ą ­
dzeniam i dla wygody i przyjem ności gości zd ro ­

jow ych, w  tym  roku od 7 5  maja do 3 0  w rze ­
śnia będzie otwarte, tudzież że mieszkania w Za­
kładzie zdrojowym, n a  c a ł y  p r z e c i ą g  tego­
rocznej pory zdro jow ej, co do swej zwykłej ceny 
o jed n ę  trzecią część będą obniżone.

Rezultat now'ego rozbioru chemicznego wyka­
zany na wszystkich siedmiu zdrojach szczawni­
ckich przez Dra. A. Stopczańskiego w Wiedniu, 
będzie w miesiącu maju b. r. drukiem ogłoszony.

Sól naturalną wyługowaną z w o d y  
z d r o j u  M a g d a l e n y ,  tudzież P a sty lk i wy­
rabiane z t e j  s a n i  e j  s o l i  p o d  n a z w ą „Szcza­
wnickie"  po należytem ocenieniu lekarskiem przez 
K o m i s y ą  b a l n e o l o g i c z n ą  w c. k. Towa­
rzystwie Naukowem Krakowskiem, wysprzedawać 
będzie Z. kład Zdrojowy w Szczawnicy. [34] [3-3]
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. F R I E D L E I N A

W K R A K O W I E
wyszły

KAZANIA i NAUKI
ks. Karola Antoniewicza

tudzież

P A M I Ą T K A
pobytu jeg o  w  K rak ow ie w  roku  

1851-1852.
8vo slron. 102.

cena: 5 0  kr. w. a. czyli złp. 2 lub 10  sgr.
Nabyć m ożna w e  wszystkich księgarniach kra- 

(41) jow ych  i zagranicznych. (3-3)

ZARZĄD
Zakładu zdrojowego w Solcu

( w Królestwie Dolskiem)

podaje do publicznej w iadom ośc i , iż w roku 
bieżącym tak jak lat poprzednich, Z akład  ten  
o tw arty  zostaje z  dniem 1 Czerwca.
Zarząd Zakładu pomimo braku gości w zeszłym 
roku w skutek stanu niepokoju, niczego nie za­
niedbał, coby służyć mogło nie tylko do potrzeb 
i wygód, ale nadto wszelkiego uprzyjemnienia 
pobytu przybyłym gościom, tak iżby ustronie to 
przedstaw iało , obok trzydziestoletnią praktyką 
ustalonej sławy skutków lekarsk ich , nader miły 
letni pobyt dla ludzi którzyby tylko dla wytchnie­
nia od ciągłych zajęć jakiś czas tamże spędzić 
chcieli. — Jest to jedyne może miejsce łączące 
wygody — i przyjemności przy umiarkowanych 

[tó] cenach. (i)

N. 178. D .D .T .  (42-5-3)

DYREKCYA
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 

ognia i od gradu w  Krakowie.
Ukończywszy prace przygotowawcze w  gałęzi 

ubezpieczeń  od szkód  na ziem iop ło­
dach przez grad  zrząd zon ych , za­
wiadamia niniejszem strony interesowane, że 
agencye krajowego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń , już są zaopatrzone w potrzebne 
do rozpoczęcia ubezpieczeń od szkód grado­
wych, druki, formularze, instrukeye itp. papiery, 
oraz, że w każdej agencyi znajduje się za­
pas egzem p larzy  now ego  w yd an ia  
Statu tów  Towarzystwa ,,z dodatkiem  w a ­
runków  ubespieczeń ziem iopłodów  
od szkód gradow ych"  które na żądanie 
członków Towarzystwa bezpłatnie wydawane będą.

Kraków d. 2 6  kwietnia 1 8 6 4  r.

H. W odzicki. W ł. Biesiadecki. H. Kieszkowski.

N 70 D R N PR E Z E S R A D Y  NA DZO RCZEJ
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia i od gradu w  Krakowie.

Zawiadamia członków Towarzystwa, że stósownie do 85 Statutu (wydanie z r. 1884), t r z e c ie  p o ­
r z ą d k o w e  O gólne Z g r o m a d z e n ie  zbierze się dnia 6 czerwca b. r. o godzinie lOtej przed południem  
w gmacliu Towarzystwa Naukowego w Krakowie.

Przedm ioty mające przyjść pod obrady Ogólnego Zgromadzenia:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności trzeciego roku istnienia Towarzystwa, z okresu czasu od dnia 1 maja 

1863 r. do dnia 30 kwietnia 1864.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorium z rachunków złożonych za ten rok.
3. Losowanie i wybory członków Rady Nadzorczej, §. 90 Statutu.
4. Wybory Dyrektorów Towarzystwa.

Uwaga. Stósownie do orzeczenia w §. 88 Statutu zawartego, członkowie mający praw o do  głosowania, 
zechcą, w razie nieobecności ich na Ogólnem Zgrom adzeniu, wota swoje w listach za rewersem  zwrotnym (re - 
tour recepisse) pod adresem  Prezesa Rady Nadzorczej, n a  OŚm d n i przed Zgromadzeniem nadsyłać.

Kraków dnia 1 maja 1864 r.
A d a m  hr. P o to c k i.

(46)    _ .    _ L '  j " . ___5 -
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N. 40
C. K. uprzywilejowany austryacki

ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI
z kapitałem  wkładow ym  2 4 ,0 0 0 ,0 0 0  złr. w  srebrze

'rozpoczą ł czynności swe dnia  7 5  kw ietnia 1 8 6 4

(3-3)

r.

Wydawanie zaliczek na austryackie papiery publiczne i 
eskom tow anie weksli bankowych.

Eskomtowanie własnych listów zastawnych i obligacyj, 
tudzież wydawanie zaliczek na takowe.

Wydawanie procentowych kwitów.

Rozpoczęcie ostatnich dwóch gałęzi czynności Zakładu 
zostanie jeszcze osobno obwieszczone.

Zakład tymczasem udziela tylko kredyt w rzeczywistej 
walucie srebrnej, i wystawia wydawane przez siebie listy 
zastawne i obligacyjne w takiej monecie.

Zakres działania Zakładu obejmuje całą monarchię au- 
stryacką.

Czynności Zakładu są następu jące:
Pożyczki hipoteczne na nieruchom e dobra na dłuższy 

i krótszy czas, z zwróceniem takowych tak w ratach, ja ­
ko też przez amortyzacyą rok rocznie.

Nabycie ciężarów hipotecznych.
Udzielanie pożyczek krajowym, powiatowym i miej­

scowym gminom za hipotecznem bezpieczeństw em , albo 
za zapewnieniem odpłaty przez nałożony podatek.

Wydawanie listów zastawnych i obligacyjnyrh na zasa­
dzie warunków pod 1-3  wyliczonych do wysokości wypo­
życzonych summ.

Przyjmowanie pieniędzy na rachunek bieżący (Conto- 
Corrent) i wydawanie Czeków.

P r o s p e k t a  i s t a t u t y  Z a k ł a d u  s ą  d o  d y s p o z y c y i  P u b l i c z n o ś c i  
Bióro Zakładu znajduje się w  W iedniu na Schottenring Nr. 2. — Godziny 

kancelaryjne od 9 do 4  po południu.

SKŁAD
igieł do szycia fabryki W . H a g e r a

w W iedniu Lichtensteg N. 4.
p o l e c a :

Ci) i g ł y  do szycia maszynowego wszelkich 
systemów.

—  prawdziwe angielskie.
Q) —  z niebieskiemi i złotemi uszkami.

—  z elipsoweini albo owalnemi usz­
kami.

) S zy d e łk a  i do kanwy iglice.
S zp ilk i do szalów.

—  ze szklannemi główkami.
p) Obstalunki odbierać można za złożeniem na
w

M o u m i n g - e m a i !  i Steel-Pins.
S zp ilk i karlsbadzkie.

—  podwójne.
D ruty do pończoch.
N aparstki.
H ftki,
Przybory szwackie i stosowne do tego przed- 

mioty.
Geny fabryczne, 

eżytości na poczcie (gegen Postnachnahme). Q  0

Nakładem lyn. L ipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni F ranciszka  Ksawerego Pobudkiewicza.


